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Wypadki w Chiiiacli
Kraków, U kwietnia r j ko Jbfłpieczjie schronienie i doskonale Bfiejsco 

W ubiegły piątek gabinet londyński uchwa- dla zgromadzeń i pi*opąga.ndy« 
hi zastosować środki represji wobec K anteń-! l a k  więc szanse Anglji znalezienia bojusz- 
czykót Chamberlain zapowiedział wysianie n.ków do_ energiczniejszego wy siąpienia prze-: 
noty nltymaiywnej do rządu kantorskiego * -ym n ic jii  alistjrożnym ( hi zykom okazMi 
żądaniem zadnśćttca yninnia m aterialnego i mo- się tak mai. mi. że żarn iedziane al.i <iat\m 
ralnego -a  szkody .' jakie podczas zajmowania do rządu 1 antońsKego do tej pory nie zostółó 
Szankaju i Nankinu przez wojska kant.jiiS.kic wysiane, jazad angielsł zapowiedzią,! tylko 
pomeśil w tych miastach Anglicy w ysiane d ra ze j jednej dywizji woiss d> per­

lak  wiadomo, szczególniej groźnie uksztal- j tósv chmsr.ich, Namierzona jednak \ch o Rada 
to waty sie wypadki w Nankinie. Tłumy maro- nu  zestala proklamowana 
ierów pospołu z szumowinami irńejskit-rni cze- Brak zgcdv między mocarstwami w y t n  .

mi Ale jakie specjalne zadania przeznaczono 
dla niego, niewiadomo.

Tak więc pewnem jest ty lk o .to , że w Chi­
nach dojrzewają wypadki największej donio­
słości na czas już w każdym razie niedaleki.

__________ (s-i).

FcntKfenzyen rnnli pćłnomo- 
ftirrKU  •

Szangaj, 6 kwietnia (PAT). Fosuwan’p się 
wojsk Uimtcńskich w kierunku Rzeki Żółtej 
spotyka się obecnie z siniejszym oporom wojsk 
nółnocnych które w niedzielę przeszły do

kontrataku i po zaciętej walce zajęły Hwan 
Tien, położone na linji kolejowej o 100 mil. na 
północ od Nankinu. Nacjonaliści skierowali w 
tę stronę posiłki.

Do Nankinu nadeszły piciwsze transporty 
rannych, w liczbie 200 żołnierzy.

Oneracje przeciw Pekinowi
Londyn, 6 kwietnia (PAT) Z Szangaju do­

noszą, że ar.nja gen. Feuga, która nozostaje 
pod btzpusrtdnim wpływem armji czerwonej, 
rozpoczęła akcję wojenną, zagrażającą Peki­
nowi od zachodu.

Anglików, w tom konsul, jego sekretarz . 
karz konsulatu. W iele domów i magaizynów nikarzatni angielskimi roarsznlek Cz-eng Kaj
BC.stalo zrabowanych Szok oświadczył, ze stanowisko, najmowane

W obec tych wypadków stojące w porcie P™*. Anglików w Szangaju i innych portach
W K tfm n  w Nankinie knnonierł t a ą d t o m t  “ «ch, g tam oaftw i^ wszelkie rokowania,
angielskie otw orayty ogień huraganowy n a  g ? ' * ™  me mogą p o * J

chińskie ogromnego miasta.

Sin iłem SSIsmapka

dzielnice chińskie ogromnego m iasta, Ż po-* 
ezątku don iszono. że od tego ognia zginęło 
3.000 Chińczyków. Potem liczba ta  uległa re ­
dukcji do 700. W  każdym więc razie luO Chiń­
czyków poszło do ziemi za jednego Europej­
czyka... Resztę kolonji europejskiej uratow a­
no i sprowadzono na okręty.

fledztwo co do sprawców tych zaburzeń, za ­
rządzone równocześnie przez Anglików i naczel 
n a  komendę arm ji kantóńakiej, nie dało dotąd 
Ostatecznych rezultatów, a  raczej dato w yni­
k i sprzeczne. Gdy Anglicy twierdzą, że spraw­
cami zaburzeń i mordów były woiska kanton- 
ekip, to sziao Gzeng Kaj Szeka utrzymuje, że 
regularnych wojsk kantońskieh nie było jesz

lid na  to, aby odnoszono się do nich jak do 
dzinicti plemion kolonjalnych. Niechaj A nglji 
zabierze swoje wojska z terylorjum chińskiego 
i niechaj zdecyduje się paktowad z rządem 
kantonskim na zasadzie równoprawności, a 
*iuod.nu vivendi« znajdzie się z pewnością.

YvT ogóle po Za tymi dwoma faktam i, że Aa 
glja okazuje się na terenie chińskim izolowa­
ną i że Kantońozycy robią coraz większe po. 
stępy, sytuacja w Chinach pa-zcdsiawia się 

; ciemno. Urywkowe, często sprzeczne a  nkn 
rzadko także wręcz fałszywe wiadomości u- 
n.( rftożliwiają wyrobienie sobie jakiegokol­
wiek jaanego pojęcia o stosunku sił walczą­
cych w Chinach. Wiadomości o rozterkach w 
lenie rządu kantońskiego zagęszczają się w

Gdańsk, 6 kwietnia (AW). Dzisiejsza »Panzi- 
ger Allgemt ine Kedtung* w artykule p. t. *Cze- 
go możemy się nauczyć od Bismarcka?* wy- 
wedzi, że Bismarck całą swoją politykę kiero­
wał przeciwko Polsce, by nie dać możności 
powstania państw a perskiego. Za czasów Bis­
m arcka i dzięk’ niemu kwest je dotyczące Pul- 
oki były zupełnie z dyskusji wykluczone.

Samodzielność Polski oznacza to samo co 
francuska armja nad Wisłą i nie da możności 
Niemcom utrzym ania Nadrenii. N iestety d u ­

żo jes t w Gdańsku obywateli, którzy myślą 
optj mistycznle(?) i łudzą s 'ę  możliwościami 
porozumienia polsko-niemieckiego. Gdańsk jest 
w ustawiczne.m niebezpieczeństwie!?) i całą e- 
nergję powinien skierować w ślad za Bismar­
ckiem przeciw Polsce i przeciw połonuzacji. 
Aezkolwek Polska oficjalnie tego nie ujawnia, 
jednak zawsze żywi nadzieję spolszczenia 
Gdańska. System Bismarcka winian być sto­
sowany również w kw estjach socjalnych.

Dalsze uiyraHi śmierci n * LiiiFle
> . ■ _ . , r i i j f    ltiJiio J iij-U U IklLlJ UUiloiik lOliA/ "d.lą vO OdC *"

“  u’, “ T .  5 -- t  r i ' " '  „ 7 1  W *  k teu n k a , że lewe e k r .d lo ,  s lo » o e  p«4nin ioJore, ,  irnij! o d e b o ł^ e eg o  ( m »  J , .  - „ , n „ ; mlri™, w , , g  ; t „ ,  M „  „ O m
ala mandżurskiego Czang Czung Czanga ra-

zeir. z miejsi owem pospólstwem.
Równocześnią z zapowiedzią swego ultim a­

tum gabinet londyński zwrócił się do rządów 
tokijski* go i waszyngtońskiego z propozycją 
wspólnego p-jistępowania w no-łuduniowych Ohi- 
nach Nie miał jednak szczęścia ani pod je-

wpiywem i kierunkiem bolszewików, bierze tam 
istotnie górę i że pozycja umiarkowanego sto­
sunkowo i skłonnego do kompromisów Czeng 
Kaj Szoka, — słabnie.

Na północy Czang Tso Lin złożył ponownie
ofertę w spraw.e wielk.ej koalicji a.n ty bolsze­
wickiej 'ym  razem w ręce Sauerweina z »Mad-

tvi

Przesilerit* w rządzie i ir.
(Telegrari własny

Berlin, 6 kwietn-ia »Berlmer T agebb tt«  d'» 
nosi z K o\,.ia: Sądy połowę wydafy nowe wy 
roki śmiereb Za przygotowalnia do przewrotu 
zostali skazani na śmierć: Ch. Melamed, Nets- 
mentes i Krapenas. Na 12 lat został skazany 
IJ. Melamed, na 5 la t Danutis. Socjalista S iluns 
został skazany na dożywotnie więzienie. Lud­
ność jest zaniepokojona,
S I

P. P. S. nie jefe! sie na rbetnp projekt 
u h & y  o nSeeplecienis no uypideK 

thotofiy
(Tclefoiiom  od naszego  k o responden ta ). 

Warszawa, 0 kwietnia. Centralny Komitet 
Wykonawczy PPS po rozpatrzeniu projektu u- 
siawy o obowiązkowem ubezp*ecMn‘H na wy- 
ptuek choroby wydał komunikat, w którym  
wzywa ogół robotników oraz organizacje ro­
botniczo do WElki z tego rodzaju projektami.

AJ ędz yin. protestuje Komitet przeciw two­
rzeniu tworzeniu dla pracowników umysłowych 
zakładu odrębnego, przeciw wprowadzeniu u- 
hezpieczenia, polegającego na okrojeniu samo­
dzielności kas chorych i d.

Służbowe przeniesienie ofłtertu 20 
tyallne] służby pnnstooeej

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 6 kwietnia. Ostatni dziennik p en  

■ sonalny n  inisterstwa spraw wojskowych o- 
■w Szangaju możo im w danym razie służyć ja- w ątp liw ośc i, że idizde 011 razem z nacjonalista głusza służbowe przeniesienie 4 oficerów do

ita o dyktatury wojskowei
„Nowej R eturny11).

"W łonie rządu powstały poważne tarcia. — 
Prezydent gabinetu W aldemaras, k tóry  prze 
do porozumienia z socjalistami ludowymi i pra­
wicą, grozi na wypadek udaremnienia tej kom­
binacji dym iiją. W  razie dymisji grozi krajowi 
zaostrzona dyktatura wojskowa. '

dnym ani pad drugim adresem. W aszyngton s to ry  tymczasem przez MosD. ę doU
zdecydow ał się trwać dalej przy swojej po li- Magdami. Ale równocieśnie nadeszły w ia
tyce wyczekiwania i neutralności. Tokjo zaś Uomości o ta s  silnem wzmocnieniu s„ę ruchu 
oświadczało, ze nie widzj możliwości skutecz- nrojonalisi,y an  :go w F tk ia ie f  rientsinie. więc 
nei l.deiwuncji, jeżełi zaś idzie o ochronę ży- w bezpośredniej władzy Czang Tso Li­
nda Japończyków, uo siły morskie, skupione na n a> że zarządzono tam ^yakuację kcębiet * 
w idach  chińskich, dają pod tyru względem do- dz.eca europejskich na okręty. Świadczyłojy 
statoczDe gwarancje. , to wi<2°- że oferty Ozang Tso Lina nie są wy-

Także z" strony Francji ujawniły się tenden- razem Jego- poczucia siły, lecz przeciwnie ule­
gle z Francuzami, ponieważ, posesja francuska mocy i obaw.
angklsldej na dalekim wschodzie. W komisji Natomiast sztab araną kantońskiej zapowia- 
senatu dla spraw zagranicznych Briand oświad da publicznie, że rusza ku północy celem zaję­
czy! wręcz, że wiadomości z Chin są  jedno- cia Pekinu. Nadeszły już nawet wiadomości o 
stronne i przesadzone, ponieważ idą wyłącznie silnych walkach, jakie w odległości stu  kilo- 
angielskiem, kablami. Temu stanowisku poli- m ttrów  na pó-’noc od Nankinu toczą się między 
tycznemu Paryża odpowiada też zachowanie w-o jakami kantońskaemi a oddziałami Czarą* 
się Francuzów na ich teatrze wypadków'. Ko-. Tao Lina. Być może jednak, że są to tylko a- 
retspondent * Daily Telegraphu« don:ósł przed rjergardoy. e walki z resztkami armji Czang 
kilku dniami że »Francuzl sto ją na  uboczu i Czung Czanga, rozbitej pod dzangajem i co- 
z największą obojętnością odnoszą się do trud- fają-coj się ku północy,
ności innych narodów. Chińczycy zaś ze swo ; Także rola bolszewickiego generała F e tg a , 
jej s tro ry  mają wszystkie powody trzy mać cis który ze swoją arm ją dwnistotysięczną stoi 
plo z Francuzami, ponieważ posesja frau c isk a  gdzieś na zachodzie, m e jest znaną. Nie ulega

cywilnej służby państwowej. Major intendantu- 
ry Adam Góreckf odkomenedrowany został do 
prezydjum Rady m i n i s t r ó w ,  maj, D z i a d o s z  Wła­
dysław z 30 pp. i maj, Rutkowski Aleksander 
zostali przeniesieni do ministerstwa przemysłu 
i handlu. Oficerom łącznikowym miedzy min. 
spraw' wojskowych i mmisterstwem przemysru 
i handlu został mianowany maj. sztabu gen. dr 
Bolesław Pikusa.

Wybór prezydenta Łotwy
Ryga. 6 kwietnia (PAT). Podczas wyborów 

pn zyd"iiia, '  cpubliki. k tóre rozpoczęty .ię o 
gouz. 5 poptd., walka rozgrj^wala się pomiędzy 
dwoma .kandydatami: Kviegisem, postawionym 
przez związek włościański, a  centrowcem Ju  
raszewskisem. Odbyły się S głosow-inU. W 
p ierw sz '® glosowianiu Kwiesłs otrzymuł 43 
gł ey, Juraszew skis 41. Białych kamek było 
10. W  drugicru głosowmniu Kyiesis o'rzymał 
45 głosiw . Juraezewskis 41, wstrzjTnało się od 
głosowania & osób. W trzeciem głosowaniu 
Kyiesis otrzym ał 41 głosów, wstrzymało szę od 
glosowania 51 osób. K andyaatura Juraszew-

skisa, która była zwalczana przez mniejszośń 
narodowe, odpadła. Ostateczne wybory odbę 
dą się w czwartek.

Włosko-wesietski trdhtnt nrzyjeżni
R?ym, 6 kwietnia (PAT). Agencja S tifm ie- 

go komunikuje, że wczoraj w pałacu ks. Ohigi 
nastąpił opodpisanio w łoskow erferskieco trak  
tatu  przyjaźni, oraz trak ta tu  pojednawczo- 
rozjemezego. A ktu tego dokonali Mussilini i 
hr. Uethłeu.

Nudt-f podpisane zostały dokumenty, po- 
vicrdzające wnioski rzeczoznawców włoskich 

i w igierskich, dotyczące ułatwień dla. węgier­
skiej kom unikacji towarowej w porei i Fiu- 
me,

m a t y  apiikantću ZDWOdrta,'
P M itz y c h

Warszawa, 5 kwietnia.
Dwianiowy zjazd delegatów zrzeszeń aplikan­

tów zawodowych prawniczych zakończył się po­
wzięciem szeregu ucJiwałr  maęd-z; innemi zjazd 
staną’ na star' iwitsku, ii czas aplikacji a«lwokao 
kiej winiet trwać na terenie całego państwa 4 la- 
ta, w łem 2 lata aplikacji sądowej i 2 adwokac 
kiej. ApJkanci winni być członkami palestry i jjo- 
eiadać prawo udziału w obiadach Izb adwokac­
kich, oraz brać udział w sądach dyscyplinarnych, 
jednak za pośrednictwem socjalnej delegacji, 
z prawem głosu stanowczego w sprawach doty­
czących aplikantów, Zjazd popiera całkowicie 
stanowisko, zaję!© w tej sprawie przez Związek 
adwokatów w roku 1920.

Wobec ostatniej uchwały w ara . Izby adwokac­
kie; o wstrzymai iu na przeciąg lat 5-ciu przyjmo­
wania nowych adwokatów, zjazd wypowiada się 
w zasadzk za wolnością zawodu adwokackiego 
i przeciw wszelkiego rodizaju mechanicznym ogra­
niczeniom, uważając, że w razie ewentualnego 
wprowadzenia jakichkolwiek ograniczeń, nie mo­
gą one dotyczyć w ża,dnym razie praw, nabytych 
zarówno przez aplikantów adwokackich, jak i są 
aowych.

Z.azd wypowiada się przeciw udzielaniu dal­
szych koncesyj na biura jiorad prawnych, próśb 
i pisania podań, będących ośrodkami pokątnego 
doradztwa i domaga się wydania przepisów, zmie­
rzających do likwidacji już u dniejących biur. — 
Aplikant, zdaniem Zjazdu, winien ąpeć prawo 
samodzielnego prowadzenia spraw przed sąraini 
niższych mstancyj.

0 dop szczen ie  Kobist do sadOMCttoo 
i aduokntury

Warszawa. 6 kwieuua (FAT). W czoraj dele­
gacja związku zrzeszeń aplikantów prawni­
czych R 26.'z;pospolitej złozyła na pusiucln" 
u ministra sprawiedliwości memorjai w  -p .„ 
wie zmesietia oeranłczeń, uniemożliwiających 
kobietom z&>mowanie stanowisk w sądownic­
twie, oraz udostępnienie kobietom wstępu iło 
adwokatury na terenie Wielkopolski i śląska. 
SJ inoirjal t tn , oparty na uchwałach zjazdu 
zrzeszeń aplikantów, m a na celu uzgodnienie 
obowiązujących przepisów z konstytucją, prak­
tycznie z łś  umożliwienie kobieton zam - w ania 
przed1“wsaystkiem  stanoTTsh w sądach dia nie-? 
letnich.;

Z^rofownia
Tłómoczenie z angielskiego.

(Ciąg dalszy). 2
Teraz więc pozr.wta.waJo jeno powiedzieć Ji- 

fjow i V.l.’ity , u  les jego został przesądzony 
1 ze będzie m us.ił opuści i zamek. Alyśl o tej 
rozmowie mąciła właśnie radość jaką ją  naoeł- 
i.iał powrót do derm . By:a jeszcze jedna oko­
liczność — okoliczność kióra ułatw iała zada­
nie. ale kfóra tóworocześnig ścinała lodem jej 
fcMce. Lady Grendon była kobietą umiejącą 
ćmią to palrzcć życiu w' oczy. zdała więc sobie 
oprawę oddawna, że kapitan Yarley przestał 
ją  kod: ro. Odczuwała także, że to ochlodzor.it* 
uczuć poslawilo go w trudnej, nawrot upak:t- 
rzająccj sytuacji, wierzyła jednak, że przywi.i 
zanie do jej osoby, szacuneu dla jej charakte­
ru, wniknęło tak dalece w treść jego życia, to  
rozstanie odczuje głęboko, głębiej może niż 
■<na sama.

Zasfukała p,:równie w taflę snyby i sim o- 
ęl.ed żywy pocikrąi naprzód. Gdy jednak po- 
jałiii wpadł w wąską, stron o w dół biegnącą 
Vu '-kę, wiodąc^ do zamku, lady Grendon do- 
żhała znów tegosamego memiiego, niemal bo- 
psnego  ściśnięcia serca na nr, śl o spotkaniu 
B.ę i  człowiekiem, którego tyle la t gorąco, 
choć potajemnie kochała.

Na szczęścio jeden Ł przyjaciół, na których 
Łigdy Variey‘o v i nie zbywato, zaprosił go tej 
ji sieni na polowanie. Lady Grendon wiedziała 
o tern i postanowiła namawiać adm inistratora, 
id y  zaproszenie przyjął i rozejrzał się przy wka 
kii za jakaś młoda. Posazną dziewczyną, % któ-

rąby mógłby się ożenić. Alyśl o tem ew enan l- 
nrm  małżeństwie oblokła chmurą jej piękną 
uwarz. W rdry'gała się wrowmetrznie ilekroć. wvo- 
1 razua sobie, będzie zmuszoną powitać w 
swoim dumu apaira i panią Yarley«. Było tó 
y d n ak  najlepsze wyjście z syuacji.

O los córki swej, K itty  —  była zupełnie 
spokojna

Po drugiej stronie tej prześlicznej doliny 
'znajdował się zamek, rów tre piękny j starożj • 
ihy, jak. Grendon Regis. Tamto przed dw udko 
fiu laty  urodził się chłopiec którego lady K a­
tarzyna upatrzyła na przyszłego męża dla cór­
ki. K itty  była miłem delikatnem, wrażliwem 
doiewczątidcm, k tó ie  mogło istnieć tylko 
wr promieniach najtkliwszej, najczulszej i naj- 
v\ lorniejszej miłości.

Jak  dotąd wszys(ko zajmwiadało się dosko­
nale. Miody A rtur Marlingham pokochał gorą­
co pier wszem chtopęcem  uc&trciem piękna są­
siadkę. A K itty? Matka nio wiedziała, czy pa- 
nd-nka dostrzega miłość m ioizieńca, i czy mu 
rd jiła ia  wzajemnością. Zresztą dość jeszcze 
czisu na wszystko. Artm byl dotąd na stu­
diach w OkfortLae, a  K itty  kończyła dopiero 
osiemnaśmc lat. Niech obuje poznają trochę 
świat i ludzi...

Ustateoznie, zważywszy wszystko, kobro ta, 
k tóra wrjcżdżala w tej chwil1 pod mroczne łu- 
ki bramy zamkowej — czuła się szczęśliwą, 
uiimo ciernia, tkwiącego w jej sercu. Radość 
jej wzmogła się jeszcze na widok całej służby, 
która wyległa starodawnym, feudalnym oby­
czajem przed w rota „amku, by powitać parną. 
I znowu doznała ulgi: kapitana Yarley‘a  m ię­
dzy nimi nie było. Lady Grendon z  uczuciem 
najwyższego, niemal ekstatycznego szczęścia

pochwyciła w ramiona ^-pięl ną, jasnowłosą 
ddew czynę, stojącą na najniższym stopniu 
zamkowyeb schodów.

n .
F-— Mamo! Najdroższa mateczko!
Ooie siedziały to raz w niewielkim salonik ą, 

oświetlonym t jk o  blaskiem płonącego na  ke= 
irdnku ognia, który wnęUze pokoju pozosta*. 
Wiał w ttym nk.zyin  półm-cku.

Młoda dziewizyna osunęła się n a  koianą 
a nóg maiki.

Ten ruch i okrzyk głębi kiej dziecięcej ir.i 
łości wzruszył lady Grendon do dna duszy; po 
cly iilą  się i otóezyła ramieniem w ątłą kibići 

•— Kooaana, m aleńka moja — szepnęła - -  
będzie nam tak  doicrzc razem praw da? —  To­
bie i mmc! Tał: dobrzał

K itty  w odpowiedzi przytuliła się mocniej 
lo kolan m atki, a  lady Gredor, zawsze nieufnie 

podojislrwie usposoDiona do objawów zbyt 
wybujałego sentymentalizmu —  zapytała Izej 
szym tom ni'

— Dziecinko droga! Co robiłaś w czasj i 
mojej nieobecności?

K itty  odsunę.a si ,̂ od m aiki, choć im a s t i-  
ła w klęczącej pcsia,vie. Patrzyła teraz w blask 
ognia. Fo chwili lewa jej ręka poszukała i uję­
ła uściskiem piaw ą dłoń matki.

i—: Ałaroczko i—  szepnęła trwożny^m, dzie-f 
cibcym jeszcze niemal głosem >— chciałabym  
id coś pow‘cdzi:ć.

Cmód ziogo przeczucia przebiegł przez strwo 
zone nagle serce m aikk 

*— Tak • sztpnęla pochylając się ku córce
ió i  to  ta*.i^go, moj> dKiecko?

K itty  m e odpowiedziała na tkliwe pytanie,

patrzyła dalnj nicnichomcm] oczyma w jasny 
żar rozsypujących się węgli.

No ko rł^n ie , słucham,
•— Mamo, boj^ się. strasznie się boję, że t/0, 

■co powiom. rozgniewa cię...
■— Dziecko! ł cmyśl, czy gniewałam się na 

ciebie ki& jyknlaieh?
Dźwięk żywej przykrości wmJęszal się w me 

hjdyjny ber- g k tu  mówiącej.
Co K iluy mir la na myśli? Czyżby się zarę­

czyła z A rtórem i Al i w ta-tun razie miss Mills, 
wychowawczyni K iuy , powinna była zorjen- 
V.wać się w położeniu i natychmiasl donieść
0 tem m ,ide. Gdyby jednak naw et tak  było, 
to w fakcie, że dwoje młody ch doszło dc po­
rozumień.a., nie było nic takiego coby ją  — 
m atkę K itty  ■— mogło rozgniewać. Zaręczyny 
te były przedwczesne ale i tak  ukóthane jej 
d iierko  bi iz i?  niugło potr.ać trochę świata
1 ludzi, ran  im zwiąże swe losy z życiem tego 
młodzieńca, godnego zresztą wszelkiej pochwa­
ły —  sąsiada i przyjaciela la t dziecinnych.

K i'ty , w itśz  przecież że nie możesz no-: 
wiedzieć mi t ic  takiego, coby osłabiło miłość 
moją dla ciebie —  rzekia lady Gredon niemal 
tonem v ymówki.

1 -anienVa zwróciła się ku m atce żywym ru­
chem i zarzuciła jej obi i ręce na szyję.

—  W iem o tem — szepnęła —  kochamy 
się rak bardzo, że nic nie może stanąć między 
nami, ale mas 

Zamilkła znowu, 
f—- K iity, protzę cię, mÓYy\
Chwila milczenia, a po 'em  Kitty w yryw a­

jąc 3dę gwałtowrae z rarnran m atki, zawołała: 
r-- Mamul Kocham Jim a Vrarley‘a i  on mni« 

kocha!

*— Jima Va.i!ey'a?
Glos, który powtórzył tó py tan’i, Dranial 

pytająco, aic nic. było w nim zdziwienia Lady 
Grendon w pierwszej chwd; nie zroram iara 
wytznania córki, sądziła, ża ile  usłyszała. N** 
jedno mgiiicnie oka jednak doznrła zawTOtu 
głowy i zrobiło się jej słabo.

*-r Oczywiście, mamo, wiem, że Jn n  jest 
starczy odemt ic...

Nie idaiąc- solćo sprawy % v ym a^ianych  
słów, lady 0 ' endon szepneia:

—■ u om dwa razy starszy od ciebie. K itty!
■— Aio mimo to jest jeszcze młody!
Nawpółprzylcm na słuchaczka musiała uznać 

tę prawmę. Jim  Varley nie imał jeszcze la t 
czt* rdzi«sfeu, choć już zbliżał się do tej fa ta l­
nej liczby.

Powoli odzyskiwała poczucie rzeczywistości, 
ogłuszenie ciosem mijało. Zdumronie iei był-o 
tak wieilcie, żo uie pozostawiło miejsca na cier­
pienie. W krótce odzyskała całkowite pano-s 
wadi o nad sobą, a naw et zaczęła gorączkowo, 
jak  osaczone zwierzę, szukać wyjścia ze s tra j 
szm go położeń :a.

-  • Więc nic gniewasz s roamo? Rozumiesz 
ws/.ystłio?

W. sałosnym giosie Ki:ty czuć było ulgę.
—  Rozumiem, jedyna m< a. i nie gniewam 

się. Nie moja jednał wina, że nie mogę ochlo" 
nąć 70 zdziwienia. ,W dodatku jestem  już sta­
ra i mam przestarzałe pojęc;a. uważani przot<), 
że kapitan  T arle ; powinien był z t mną a * ‘ 
pierw pomówić. Ty bowiem jesteś tak a  młoda, 
tak a  bardzo młoda

Gios lady G endon zadrżą :L i  złamał się nagle 
-  N fC. d. ".).

* —  ------------------------



urządzenie, służące siportowi pływackiemu. Zape­
wne ten czynik odegra ważną roję w podniesieniu 
poziomu sportu pływackiego nie tylko w Krako­
wie, lecz i w całej Polsce. Basen jest tak duży, że 
możo służyć według międzym a rodowych przepi­
sów do zawodów o mistrzostwo i konkureneyj mię- 
dlzynartidowych. Urządzenie wewnętrzne jest pro­
ste, leca wspaniale. Sala długa na 33 metry i sze­
roka na 14 m., mieści basen 25 m. długi, basen, 
jak również ściany sali, są wyłożone talelkami, co 
pozwoli na utrzymanie idealnej czystości. VvToda 
będzie ciągle podgrzewana, filtrowana i odkażana. 
Nikomu nie będzie wołno wejść do basenu bez ob­
mycia się pod ciepłym natryskiem.

Stała opieka i nadzór nad pływającymi pozwoli 
na korzystanie z baisenu nawet młodym chłopcom 
i dziewczętom, które będą się mogły uczyć pływać 
ziupełnio bezińeezmie. Taksamo i staroi, którzy nie 
umieją pływać, będą mogli korzystać z lekcyj nau­
ki pływania pod kierunkiem fachowego instruk­
tora.

Ze względu na ograniczoną ilość uczestników, 
mogących korzystać z basenu — należy się spie­
szyć z wpisami. Mężczyźni mogą oglądać pływal­
nię tylko w godzinach, kiedy z pływalni korzysta­
ją mężczyźni. Panio zaś tyiko w godizinack pań. 
Informacjo i warunki w sokretarjacie YMCA, Kro­
woderska 8.

P rof. W lttig u p rez . M ościck iego
P. A. T. donosi z W a r s z a w y :
W dniu 5 bm. prezydent Rzeczypospolitej przy- 

jął na audjencji rzeźbiarza prof. Edw. Wibtiga, 
powołanego, jak wiadomo, niedawno na członka 
korespondenta Instytutu francuskiego. Zwycza­
jem, praktykowanym wo wszystkich państwach 
jest, że nowomianowany członek Instytutu przed­
stawia się głowie swego państwa. Inicjatywa prof. 
Wittiga wprowadiza. ponownie tm  zwyczaj rów­
nież i u nas.

B ad an ie  k o sz tó w  produ kcji 
po m iastach

Z W a r s z a w y  donoszą:
W niedzielę ubiegłą członkowie komisji ankie­

towej zakończyli swe prace przygotowawcze’ i wy­
jechali z Warszawy do ośrodków przemysłowych, 
celem przeprowadzania na miejscu badań nad ko­
sztami prodtukoji. — Najpierw zbadane zostaną 
ośrodki przemysłowe: Lwów, Kraków, Bydgoszcz 
i Poznań.

Przedmie teru badań komisji są: 1) warunki zao­
patrywania się przedsiębiorstwa w surowce, ma­
szyny i t. <L; 2) organizacja wewnętrzna zakła­
dów z punktu widzenia przystosowania tej orga­
nizacji do racjonalnego użytkowania eurowc-ów 
i malerjalów, urządzeń technicznych, narzędzi, 
pracy i t. d.; 3) koszty produkcji i zbytu; 4) wa­
runki i koszty wymiany; 5) wpływ na wytwór­
czość i wymianę systemu podatkowego, Tynku 
i stosunków finansowych, polityki handlowej, śród 
ków komunikacji i t. d.; 6) opinja kół -zaintereso­
wanych sprawą środków prowadzących do racjo­
nalizacji i potanienia produkcji oraz wymiany.

Komisja ankietowa przeprowadza swe badania 
zapomocą kwestjonarjuisz.ów pisemnych, rozsyła­
nych przedsiębiorstwom, oraz przez bezpośrednie 
badanie pewtnoj ilości możliwie typowych zakła­
dów. Badania takie na miejscu przeprowadzane 
są przez kołlegja, delegowane przesz podkomisje 
fachowe.

T raged ja  w  p oc iągu
Z W a r s z a w y  donoszą:
W pociągu pospiesznym z Krakowa do Warsza­

wy, w przedziale II klasy, znaleziono we wtóre* 
dwoje młodych ludzi, najprawdopodobniej studen­
ta  i studentkę, nie dających znaku życda. Przy stu­
dencie zuailetzicmo rewolwer hiszpański, przy ko 
biede bra-uming. Kobieta dawała jeszcze oznaki 
życia.

Zdaje się, że oboje popełnili samobójstwo. Przy 
mężczyźnie znaleziono kartkę ze słowami: „po­
chowajcie nas razem“. Nazwisk dotąd nie można 
było ustalić z powodu braku jakichkolwiek dowo­
dów i papierów. Zachodzi przypuszczenie, że obo 
je pochodzili % Krakowa. ' ,

L au reat m ia sta  Łodzi
Jalk donosiliśmy, komitet nagrody litoradkicj 

miasta Łodlzi przyznał nagrodę za całokształt dzia 
łalności literackiej w sumie 10.000 zł. Aleksandro 
wi Świętochowskiemu. Nagroda wręczona zosta­
nie w dnilu święta narodowego, 3 Maja,

Aleksander Świętochowski urodził się 18 stycz­
nia 1849 r. w Stoczku na Podlasiu. Po skończeniu 
gimuasjum lubelskiego, wstąpił do Szkoły Głów­
nej na wydział filozoficzny, poozom sfndjował na 
uniwersytecie warszawskim i lipskim, gdzie uzy­
skał sitopień doktora. Karjerę pisarską rozpoczął 
w roku 1870, zamieczcizając na łamach „Tygodni­
ka Ilustrowanego11 pod pseudonimem Henryka 
Dołęgi artykuły historyczne. Po powrocie do kraju 
był redaktorem „Przeglądu Tygodniowego". W ro­
ku 1887 założył tygodnik „Prawdę", który reda­
gował do roku 1902. Pod pseudonimem Władysła­
wa Okońskiego ogłosił dramaty „Niewinni", „Au 
ter", „Ojciec Makary". Następnie pod własuem 
już naiziwiskiem ogłoedł szereg poważniejszych 
prac, dramatów, nowel i opowiadań, jak „Na tar 
gu", „He!via“, „Poddanka", „Błazen" ..Aspazja" 
„Duchy", „Klemens", „Boruta". Zbiorowe wyda 
nie utowrów Świętochowskiego ukazało się w 7 
tomach.

ZJAZD IZB RZEMIEŚLNICZYCH odbęizie się 
w Krakowie. W zjeździe wezmą udział Izby rze- 
mieślimcze ziem południowych i zachodnich Polski 
i reprezentanci Zrzeszeń wem.ieślp.icizych Mazow­
sza i Kresów. Zjazd obra '.ądzio w sali Tost.
Fzja. Ubeizp. w Krakowie ,przy ul. Basztowej L. 8,
I. piętro.

REKLAMACJE W SPRAWACH POCZTO­
WYCH. Dyrekcja poczt i tel. w Krakowie komu­
nikuje:

Pubiiozność miejscowa utożsamia bardzo często 
naczelnictwa urzędów poM ^-rrC , v - 1 o 
w Krakowie z dyrekcją pocz-r i <o.og....o.. t-
kowie ,która jest władzą administracyjną ll in­
stancji. W interesie zatem publiczności zwraca się 
uwagę, że wszelkie reklamacjo i pisma w spra­
wach przesyłek pocztowych, n. p. w sprawie zmia­
ny adresu zwrotu, dostania przesyłek pocztowych
i t. p., dotyczących tych > należy kierować
wyraźnie pod adresem morwo u. zę in po­
cztowego Nr 1 (lub Nr 2) w Krakowie" a nie pod 
adresem „Dyrekcja poczt i telegrafów w Krako­
wie".

WALNE ZGROMADZENIE GREMJUM APTE­
KARZY ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI. Dnia 2 b. 
m. odbyło się w Krakowie w Izbie handlowej wal­
ne zebranie aptekarzy zuehodńej Maljpoi-ki pod 
przewodnictwem wiceprezesa, radcy Ludwika Ro­
senberga, aptekarza w Krakowie, w obecności 
wojewódzkiego inspektora farmaceutycznego, p, 
Mutsama. Przewodniczący uczcił na Wstępie pa­
mięć zmarłych-aptekarzy jak również pamięć ś.p. 
dra Walerego Momidtowskiego, dyrektora woje 
wódzkiego urzędu zdrowia, oraz pamięć ś. p. Ado! 
fa Buczkowskiego, s-t. radcy magistratu, naczelni­
ka wydziału przemysłowego. W d-laższem przemó­
wieniu złożył przewodniczący sprawozdanie 
z czynności dotychczasowego zarządu, poczem po 
rzeczowej dyskusji i po przemówieniu inspektora 
farmaceutycznego w oprawach rozporządzeń 
i w sprawie wojewódzkiej propaganiy -m rzecz 
samolotu sanitarnego, przystąpiono lo r u
nowego zarządu. W miejsce zmarłego pic-. m, ś.p. 
Ksawerego Mikuckiego, wybrano prezesem do­
tychczasowego wiceprezesa, rad. Ludwika Rosen­
berga, właściciela apteki w Krakowie, zastępcą 
pTezesa p. Karola Szymamowicza, właścicieli aples 
ki i burmistrza- miasta Bochni, sekretarzem p. Ta­
deusza Oświęcimskiego, właściciela an*r'’ Kra­
kowie.

SZPITAL KRAK. GMINY IZRAELICKIEJ. Na
wcziorajsizem poeiedizeniu Rady wyznaniowej zło. 
żył prezydent gimny izr., dr Rafał Landau, spra 
wlozdanie z ruchu chorych w siz.pi.talu gminy izr. 
za rok 192G. Ze sprawozdania okazuje się, żo licz­
ba chorych stałych, leczonych w tym szpitalu 
wżroeła z 1040 w roku 1925, na 1759 w roku 1926, 
& liczba dini ich leczenia wzrosła z 21-290 na 
31.914. Nadto leczono ambulatoryjnie w 'tym  cza­
sokresie 24.383 chorych bez różnicy wyznania, nie 
licząc powtórnych ordynacyj, w tern kobiet 
13,779 a mężczyzn 10.604, dzieci zaś 42521. W ro­
ku 1926 opuściło szpital 1.560 chorych, zmarło 52 
mężczyzn i 43 kobiot. Na koszta utrzymania szpi­
tala wydano łącznie okrągło 280.000 zł., a niedo­
bór pokryty przez gminę wyznaniową wynosi 
okrągło 130.000 zł. — W szpitalu pracowało 19 
lekarzy płatnych i 23 praktykantów. —*W roku 
ubiegłym ukończono nadbudowę, pnzoz co uzyska 
no kilkanaście ubikacyj di a chorych, salę porodo­
wą, pokój dla pielęgniarek i dla apteki, a obaomio 
buduje się zakład Roentgena. W szpitalu istnieją 
oddziały dla chorób wewnętrznych, chirurgie? 
nych, kobiecych, dzieci, chorób skórnych 1 wenot 
rycznych, ocznych, uszu i gardła, oddział ortope­
dyczny i dentystyczny, budzież zakład Roentgena. 
Dyskusję nad sprawozdaniem rozpoczętą odroczo­
no do następnego posiedzenia.

POGRZEB Ś. P. HELENY WANICKIEJ, b.
urzędniczki adim. „Nowej Reformy" odbędzie się 
jutro, we czwartek, z kaplicy cmentarza rakiwic- 
kiego o godiz. 5.30 popoł. Nabożeństwo żałobne 
odprawione będzie w piątók o godz. 8 rano w ko? 
ściele ks. Pijarów. C

Kraków, 6 kwietnia.
Jak  wiadomo, w W arszawie zawiązał się 

Komitet Obywatelski, złożony z przedstawicieli 
całej Polski, celem uczczenia pamięci Adama 
r.snyka, w 30 rocznicę jego zgonu, dnia 3-go 
aierpnia br., przes zamieszczenie nad Morskiem 
Okiem tablicy pamiątkowej i urządzenie Aka- 
domji pod golem niebem dla twórcy wspania­
łych sonetów o Morskiem Oku. Akcja w tym 
kierunku została wdrożona.

Tymczasem zaszedł incydent zgoła nieprze­
widziany. Oto jak się z autentycznego źródła 
dowiadujemy, Państwowa Rada Ochrony Tatr 
oświadczyła, że nie dopuści do umieszczenia 
tablicy pamiątkowej na cześć Asnyka aaj 
Morskiem Okiem, natom iast godzi s:ę na u- 
mieszczenie takiej tablicy w hollu(!) budynku 
Towarzystwa Tatrzańskiego w Zakopanem.

Decyzja Faństwowej Rady Ochrony T a tr 
wywołała w komitecie warszawskim wielką 
Konsternację. Tego się nie spodziewano. A ń o  
spedziewano się przedewszystkiem dla lego, że 
najwięksi i najzagorzalsi wiebicieie T atr nie 
przypuszczali, aby tego rodzaju tablica pa­
miątkowa, ginąca w przestworzu skałnem wo­
bec wielkiego jeziora Morskiego Oka, w czym­
kolwiek mogła naruszać charakter przyrody 
w tym uroczym zakątku, którego piękno opie­
wa] natchniony nasz poeta. Natom iast decy­
dującym dla wszystkich byl motyw pietyzmu 
dzisiejszych pokoleń dla poety, k tóry  piękno- 
Morskiego Oka odczuł i opiewał w czasie, gdy 
zarówno Morskie Oko, jak  Zakopane, nie mia­
ły jeszcze w Polsce i w  całym turystycznym  
świceie tego rozgłosu, co dzisiaj. T aka tablica 
świadczyłaby wobec obcych przedewszystkiem, 
io MoTskie Oko i jego otoczenie było już daw ­

no źródłem natchnienia wielkich poetów pol­
skich.

N ad teani motywami uznała za stosowne 
Państwowa R ada Ochrony T a tr przejść do po­
rządku dziennego i stanęła w obronie n ietykal­
ności Tatr, którym  nic w tym wypadku nie 
grozi. Przypomnimy tylko, że w Tatrach znaj- 
diije się już tablica pam iątkowa na cześć zac­
nego przyjaciela Potoki, publicysty czeskiego, 
fcdwarda Jellinka, który  byt wielbicielem tych 
gór naszych i stałym , corocznym gościem w 
Zakopanem. Nikomu też nie przyszło wówczas 
na myśl (oo prawda, nie było wtedy jeszcze 
Faństwowej R ady Ochrony Tatr), aby tablica 
ta miała uszczuplać piękno gór naszych. Ma 
się więc skończyć na  tem, że w Tatrach bę­
dzie tablica na cześć Edwarda Joli inka, ale 
tablicę na cześć Adama Asnyka schować się 
ma w kolłu hotelowym, w którym  nie postała 
noga poety, bo za jego życia jeszcze budynku 
Towarzystwa Tatrzańskiego nie było.

Decyzja Państwowej R ady Ochrony Tatr 
jest też bez precedensu w świecie turysiyez- 
rym . Przypomnimy tylko, że w Szwajcarj!, na 
jeanej ze skal, okalających prześliczne Jccioro 
Czterech Kantonów, umieszczono zdaleka wi­
dny, wielkiemii, zlotem! literami w yryty  napis 
w języku luemieckim: * Twórcy *• Wilhelma
Tella^, Fryderykowi Schyllerowi, — wdzięczna 
?zwajcarja«. I  nie odezwał się dotąd ani je ­
den glos zgorszenia z tego powodu, pomimo, żo 
gości zagranicznych i turystów  z całego świa­
ta  bywa tam nieco więcej, niż w Zakopanem.

Mamy nadzieję, że Państwowa R ada Ochrom 
ny Tatr namyśli się jeszcze, zanim w sprawie 
tablicy pamiątkowej d la uczczenia Adama 
Asnyka nad Morskiem Okiem swoje ostatnie 
słowo wypowie.

je d y n eg o  d z ien n ik a  
popołudniowego w Erakotrie

nkale  się w W ielką Sobotę 
dnia 16 kwietnia 19J7 r.
Tradycyjny numer wielka- 

nocny opuści prasę w go­
dzinach popołudniowych — 
przynosząc ostatnie wiado­
mości p r z e d ś w ią te c z n e  z 
kraju i ze świata.

Numer ten będz:o ilustrow any 
wydany będzie w znacznie zwięk­
szonym nakładzie i  objętości i  ro­
zesłany będzie najwcześniejezemi 
pociągami popoludniowemi na 
prowincję, dokąd dojdzie w na j­
bliższych godzinach popołudnio­
wych lub wieczornych.

Na numer fen zwracamy 
szczególną uwagą P. T. Kup­
com i Przemysłowcom, jako 

-specjalnie nadający się na 
rekianaą inseratową.

Zgłoszenia przyjmuje Admi­
n is trac ja  „*.owej Reformy14, 
Kraków, ul. Jagiellońska 10 

Telefon Kr 241,

Onla 6 kwietnia

Wspaniałe arcydz. w ytw . „Param ount"  
Dramat awantur.-ero tyczny  w 8 aktach

W głównych ro lach : R o d  l a  K o c ą u e  nlubieniec 
publiczności, D o r o ta  C ls h  czarująca urodą, grą  
1 wdziękiem . — Nocne tyc ie  stolicy Nowego Świata, 
Jego lokale oficjalne i zakazane, dancingi tea try  i t. d.

W strząsający  obraz z tyc ia  niedośw iadczonych 
dziewcząt, sćhw ylanych w pajęcze sidła rozpusty

FERJE W1EKANOCNE W SZKOŁACH. Ferje 
wielkanocne w szkołach powszechnych i freinicu 
rozpoczną się w Wielką Środę, 12 bm. ł trwać bę­
dą do poniedziałku po Przewodniej Niedzieli, t. j. 
do 25 bm. *>«*■» •

WYPAZD PROF. O. BUJWIDA DO PARYŻA. 
W dniu 25 kwietnia odbędzie się w Paryżu w In­
stytucie Pastora, posiedzenie sekcji sanitarnej Li­
gi Narodowej. W posiedzeniu tem weźmie udzaał 
jako jeden z delegatów państwowego instytutu 
hig-jeey pizy ministerstwie spraw wewnętrznych, 
prof. dr O. Bujwid, w ceiliu ujednostajnienia metod 
szczepi eimyek przeciw wśeieiklliźme u ludzi 1 zwie­
rząt. Zjazd ma charakter międzynarodowy, a bio­
rą w nim udział uczestnicy z  całego świata^

W  głównych rolach: N iesam owity i bypnotyzu«i_ — v f f K i n a / . a ł w A r r f l d m M t oPooząt. przedjft* 
o g. &■•*» 7 1 9  
w nt»dŁ od 3-ej.

jąey  R u d o lf  Kl©l n -R o g g e , odtw órca d ra  MahL ''o 
prześliczna M a ry  K.id, E rik K a 'scr D*‘i’z oraz 
urocza W arszaw ianka J f in fu u  S ry»*»hortów nai “ * LI Łl W IT ł — V -
ponad to  ba> czn£  fa isza  a m e r y k a n a  p o i  ty t.

Pan hrabia się żeniKRONIKA
'  Kraków, fl kw ietiih i

Nowa p ły w a ln ia  w  gm ach u  YMCA
W tym tygodniu krakowska YMCA oddaje do 

użytku uczestników wspaniałą pływalnię zimową 
i lotnią, urządzoną wedltug naijwyżezyoh wymagań 
higjeoy i niowoeaeanej tecłunilki. Pływalnia tego ro­
dzaju jeet pierwszą w Polsce i Kraków może być 
dumny z tego, że pierwszy posiada tak wPpaniale

P o d w ó jn y  w sp a n ia ły  p ro g ra m  h u m o ru

Pełno hum oru i pikaulerji komedio w h a l 
W rolach głównych: l . e a t r l e o  dJWfa m  B o y d

I J u l i a  F a y . — P o n a d t o  o ’T l i , y  W IE K I
B ustera  K ealona nod tytułem  T K ^ Y w

Podwale 6



N O W A  R E F U K M A

Z TEA l.lU  M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Diii 
we środę faraa amerykańska „Potęga reklamy11 
Cooper-Hackeróa. Groteska fantastyczna Marji
Pawlikowskiej „Kochanek Sybilli Thompson" po­
wtórzona będz© jutro po cenach popularnych. •-» 
W komedji Jerzego Kaieera „Kancelista Krehler1' 
rolę tytułową wykona p. Jeduowski, który sztukę 
pzrj-gotowuje reżysersko. %

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
; l c l .  2330 v is a  vis T ealru  lm. J . Słowackiego Te!. 2320

Cotfzennie wieczór o godzinie 8*30

D A N C IN G  F A M IL IJ N Y
połączony z wyslępnmi pierwszorzędnych arlyslów  tanecznych.

W n ie d z ie l  św ięta Pive Ocfock. 0

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Środa, 6 kwietnia: „Potęga reklamy". 
Czwartak, 7 kwietnia: „Kochanek Sybiłli 1 hem 

pson" (popularne).

2  R adjo
PROGRAM RADJOSTAC.il KRAKOWSKIEJ, 

Fala 422.
Środa, 6 kwietnia br.:

Godz. 17.15— 18.40: Transmisja z Warszawy.
Godz. 18.40—19; Rozmaitości.
Godz. 19—19.25: Odczyt p. t.: „Wychowani©

młodzieży angielskiej i jakie stąd dla nas wypły­
wają wnioski" wygłosi iaż. S, Gónkai, prof. szkoły 
przemysłowej.

Godz. 19.30—19.55: Odczyt p. Ł: „Kultura 'wol­
na w Egipcie", wygłosi dr A .Kozłowska, asyst, 
urn i w. Jag.

Godz. 20—20.30: Przerwa, ewentualnie komu­
nikaty.

Od godz. 20.30: Transmisja z Wa.r&zawy.

będącej tak  długo drugą naturą k on cer tanin, 
z biegiem la t wyszumiał się i ustatkow ał bar< 
dzo i choć i dziś jeszcze manifestuje się od cza 
su do czasu, budząc pewne zastrzeżenia 
u wrażliwszego słuchacza, nie mąci już doski- 
jeństwa,* wielkiej sztuk) tego jednego z naj­
świetniejszych światowych pianistów i muzy­
ków zarazem ostatnich lat dziesiątek. Gry 
Friedrnanna nigdy nie dosyć, pożąda się jej 
tom więcej im dłużej się jej słucha, bo mi­
strzostwo to ma swój własny koloryt i poryw a­
jącą tężyznę.

Stąd pretensja, że zbyt rzadkim byw3 
»]gnaś« gościom w  sworn n dzinnem mieście

Ju l Św,

r NIEMCY O POLSKICH AUDYCJACH RADJO- 
WYCH. Ostatni nurae<r jednego z najpoważniej­
szych pL?m radjowyoh ,d)er Deutsche lluudfunk" 
zawiera duży artykuł, poświęcony radjofmji pol­
skiej i działalności stacji warszawskiej. Niemiecki 
autor bardzo pochlebnie wyraża sę o audycjach 
stacji warszawskiej, poświęcając specjalną uwagę 
inscenizacji audycyj radiowych, a zwłaszcza ode­
granemu ostatnio przez mikrofon „Polowaniu na 
głuszca", fragmentowi powieści Weyssenhofa. — 
Autor podkreśla doskonałe opracowanie, odtwo­
rzenie tła akustycznego i wyraża n a  k. roję, że 
W niedługim czasie także i niemieckie stacje będą 
nadawały tego rodizaju audycje.

GRUŹLICA
PŁUS

jest nioubtagam 
i corocznie, nie 
robiąc różnicy dis 
wioka, płci i sta­
nu, kosi miljony 
lad i. Przy ewal- 
CŁ i n i u  chorób
płucnych bron* 
chitu i kaszlu pp,

(B a ls a m  TfocolZij A g** który u łatw U j^w ydsielan ie  
kję plwocinj I saiBOpoczncie chorego,
bowiętsza wagę i usuwa kaszel. Używa slq za  po* 
fadą lekarza* SprzedaJąaptoUi I niełady apteczne.

SS s a li ko n certo w ej
(Uroczysty poianek symfoniczny Związku za­
wodowych muzyków ku czci Beetho ena pod 
dyr. Iga, Neumnrka. — P. Feliks Eylę. — Re­

d lą ! Ign. Fried/nanna).
Kraków, 5 kwietnia.

Piękne przemówienie wstępne o twórczości 
Beethovena wygłosił prof. dr Reiss, podkreśla­
jąc jej nieustającą żywotność, k tó rą  doskonale 
ilustrował program poranku z siódmą symfonją 
na czele. Gdy ją  po raz pierwszy wykonano 
w 1818 r., k ry tyka wiedeńska przyjęła ją 
wprost wrogo, do rozpaczy doprowadziły ów ­
czesnych recenzentów zwłaszcza »ekscesy« o- 
stataiego ustępu »Allegro eon b rk n , o których 
pasano, że mógł je kompozytor stworzyć chyba 
tylko po pijanemu.

Nawet niedawno zmarły, znany muzykolog 
niemiecki, prof. Hermann Kretzschmar niewie­
le wobec nich okazał względów. Jakże inaczej 
osądzi dzisiejsze pokolenie te tak  mu wszak 
bliskie swą szczerością i potęgą subjektyw- 
nego wypowiedzenia się, ohoć — nieda się 
zaprzeczyć — bynajmniej nie celująca au tokry­
tycyzmem, przejawy Beethovenowskiego ge- 
njuszu! Z jaką mocą działały te "ekstrawa­
gancje instrum entalne na słuchacza zagrano 
onogdaj naprawdę »con brio* —  nie po raz 
pierwszy zresztą — przez naszych utalentow a­
nych symfoników pod wodzą p. Ignacego Nju- 
rn ark  a , którzy lównież z pietyzmem ukazali 
smutek Alegrctia oraz najm ajestatyciniejszej 
i najbardziej wzruszającej pieśni ludzkiego ei©r 
pienia z  drugi- | części »Eroiki«. Nie od nr> 
czy będzie tu wspomnieć, że zarówno ta  o sta t­
nia, jak  siódma symfonją, przyjęta była-, mimo 
wspomnianego wyżej stanowiska krytyki, 
przez wspólcz/.tiro twórcy audytorjum  entuzja­
stycznie.

Ozdobą poranku było wykonanie Beetlun 
von)wskiego koncertu D-dur. Solistą Rył p, 
Feliks Eyle ze Lwowa, k tóry  przedstawił się 
no,nr jako skrzypek, rozporządzający pierwszo­
rzędną techniką, stosowaną zawszo ze szczo- 
rym  artyzmem, odczuciem *tviu i umiacem wyi 
razu,

Owacyjnie przyjmowano poprzedniego dnia 
Ignacego Friedmanna, który odtworzeniem 
Boe Łhov enowskiej sonaty E-moll i Bagateli, 
Chopina Polonezy B-dur, Ballady G-moIl, ma­
zurków’, etiud walca, nokturnu, oraz utworów 
Liszta i Etiady^ Poldiniego przykuwał bezu­
stannie uwagę i duszę słuchacz* od początku 
io  końca wieceoiu.

Burzliwy ferment wirtuozowskiej brawury,

Strsienis lioddi szpiega eojskoeyth
Tormi, 6 kwietnia (PAT). Onegdaj o godz. 

11 przed południem zakończyła się przed tu ­
tejszym sądem wojskowym prowadzona od 8 
dnj w trybie doraźnym rozprawa przeciwko 
por. Urbaniakowi i por. Piątkowi, oskarżonym 
o zdradę tajemnic wojskowych na rzecz o- 
ścJenengo państwa. Ro-zprawa na skutek 7,a- 
rządzenia sądu była tajna. Po naradach sąd o 
god«. 1 w południe ogłosił wyrok, mocą k tó ­
rego obaj oskarżeni skazani zostali «a degra­
dację, wydalenie z wojska, pozbawienie praw 
obywatelskich i karę śmierci przez rozstrze­
lanie, z tem, że Urbaniak ma być rozstrzelany 
pierwszy. Dowódca okręgu korpusu Nr. 8 gen. 
Berbecki wyrok powyższy zatwierdził. Obroń­
cy, którzy pełnili swoje funkcje z urzędu, 
zwrócili się do Prezydenta Rzeczypospolitej z 
prośbą o ułaskawienie skazanych, jednak o g. 
18 nadeszła odpowiedź, że Prezydent nie sko­
rzystał z prawa laski. Wobec powyższego ska­
zanych odwieziono na jeden z fortów w okolicy 
Torunia, gdzio wyrok wykonano.
Egzekucja wykonana zostało o godz. 6.45 
wieczorem w forcie Żółkiewskiego na Mokrern. 
Przed więzieniem i na ulicach zebrały się tłu­
my publiczności, tak że do utrzym ania po­
rządku oprócz policji użyto żandarmerji woj- 
sikowej. Pierwszy rozstrzelany został Urba­
niak, drngi Piątek.

W czasie rozprawy oskarżeni przyznali się 
do winy, nie chcieli jednak udzielić bliższych 
informacyj o zdradzie. Po zamknięciu rozpra­
wy, Piątek, k tóry  przez cały czas rozprawy 
zachowywał się spokojnie, stracił panowanie 
nad sobą i błagał sąd o łagodny wymiar kary. 
Obaj skazańcy po ogłoszeniu wyroku napi­
sali listy do rodziny z przeproszeniem za wy­
rządzoną krzywdę. Pią.tek pożegnał saę |z.o 
swoją narzeczoną i wspólniczką, W andą Pie­
karską i prosił o sprowadzenie rodziny, k tóra 
w czasie rozprawy nie była obecna. Urbaniak 
pożegnał się z bratem. Przed egzekucją obaj 
skazańcy zachowywali się spokojnie i szeptali 
słowa modlitwy.

Tło sprawy jest z b jt  ponure, zbyt bolesne, 
aby zajmować się nią więcej. Należy pragnąć, 
aby ten straszny epizod mógł być pokryty mil­
czeniem' niepamięci, i oby był ostatnim w tym 
rodzaju.

B p m w j  s ą d o w e
O SFAŁSZOWANIE PODPISU Ś. P. HUBERTA 

LINDEGO.
W warszawskim sądzie okręgowym rozpoczął 

się wczoraj proces p. Marjana Lindego, brata 
ś, p. Huberta, ora.z p. Wilhelma Baua, uniewinnio­
nego ostatnio w sprawie rzekomych nadużyć 
w P. K. 0. Obaj oskarżeni są z art. 440 o sfah.zo- 
wamie podpisu ś. p. Huberta Lindego na doku­
mencie gwarancyjnym, wysławionym przez P.K.O. 
na sumę 80.003 zł. Sprawa jest bardzo zawiikbma, 
gdyż dokument ów przechodził z rąk do rąk. Do 
rozprawy wezwano 20 świadków.

WZNOWIENIE PROCESU O TESTAMENT 
Ś. P. TYSZKOWSKIEGO.

Z Przemyśla donoszą, że wedie pogłosek, w naj­
bliższych dnu ch ma być wznowiona sprawa kar­
na przeciw kilku osobom, które zasiadały aa ła­
wie oskarżonych w procesie o fałszerstwa testa­
mentu ś. p. Tyszikiewsikiego. Rozprawa ta, która 
toczyła się przed przemyskim trybunałem orzeka- 
kającym w czasie od 7 do 28 lutego br., znkoń- 
cizyla się zasądzeniem 4-ech, a uniewinnieniem 
3-ech podsądnych. Już na rozprawie miały wyjść 
na jaw- fakty, które posłużą jako materjnł do po­
no wuego oskarżenia.

Z  k r a  fu
ĆWICZENIA OFICERÓW REZERWY. Z War­

szawy donoszą: W roku bieżącym powołani zosta­
ną na ćwiczenia oficerowie rezerwy (z korpusu 
osobowego piechoty razem z czołgami, kawaieają, 
artylerją, lotnictwem, Łącznością, inżyniorją i ca 
pejstwem, korpusu osobowego sanitarnego) nas tę 
pujących roczników:

a) urodzeni w latach 1901, 1900, 1899, 1897, 
1896, 1894, którzy w latach ubiegłych z jaki cii 
kolwiek powodów nie odbyli ćwiozeń;

b) urodzeni w ioku 1902, 1898, 1893 1892 (rooz 
miki dotychczas nie powołane). Ponadto powołani 
zostaną podchorążowie rezerwy tychsa-mych kor­
pusów osobowych, którzy przeszli do rezerwy w r. 
19ta> a ukończyli szkoły podchorążych "©zerwy 
w latach 1924-25.

Ćwiczenia odbywać się będą w czasie od 21 
kwietnia do 30 września 1927 r.

„ZADUSZKI NA WAWELU" W GMACHU SEJ­
MOWYM. W poniedziałek, w salonach marszałka 
Sejmu zawieszono ofiarowany przez p. Wmcente 
go Wodzinowukiego jego ogromny obraz p. t :  
„Zaduszki na Wawelu",

STRAJK W POWSZECHNYM BANKU KRE­
DYTOWYM W WARSZAWIE. Jak się dowiaduje­
my, pracownicy Powszechnego Banku Kredytowe­
go w Warszawie powzięli uchwałę w sprawie rozpo 

©zccia akcji strajkowej o poprawę warników ma-

£ E  S T O S IE S B IC B

H E L E N A  W A N I C K A
obywatelka m, Krakowa 

b. urzędniczka Adu< „Nowej Reformy1
przeżywszy la t 59, po dtngiej a ciężkiej cho­
robie, opatrzona ćvv. Sakramentami, zasnęła 

w Pana dnia 5 kw ietnia 1927 r.
Wyprowa lżenie zwłok z kaplicy na cmentarza 
rakowickim do protowca rodzinnogo nastąpi 
we czwartek dnia 7 kwietnia b. r. o godzinio 
5 1/, po potadnio, na który to smutny obrzęd 
stroskany syn, synowa z rodziną zapraszają 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych,

oiprawione zostanie w piątek dnia 8-go b. m. 
o godzinie 8-mej rano w kościele XX. Pijarów.

Osobnych zawiadomień nio rozsyta się.

terjalnych. Strajk obejmie wszystkie oddziały te­
go baatku.

Minister pracy Jurkiewicz przyjął wcizor.ij de­
legację Związku pracowmików bankowych Rzeczy- 
pospołitejs Polskiej, która przedłożyła mu memo- 
rjał, zawierający s-zereg postulatów, dotyczących 
wykony wania inspekcji pracy w bankach, oraz 
domagających się dodatkowego wynagrodzenia 
za godziny pozabiurowe. Minister przyrzekł rozpa­
trzeć i poprzeć żądania pracowników bankowych.

STOWARZYSZENIE B. WIĘŹNIÓW POLI­
TYCZNYCH postanowiło zwrócić się do rządu 
z prośbą o zrównanie gu w prawach f przywile­
jach z  weteranami powstania z roku 1863. Stowa­
rzyszenie liczy 2 tysiące członków.

PODWYŻSZENIE PLAC URZĘDNIKÓW. — 
Z Warszawy domoozą: Na ostatnim zjeździ© woje­
wodów m. in. szeroko omawiano też kwestję po­
prawy bytu urzędników; oraz budowy mieszkań. 
Relacje, jakie w tej mierze złożyli wojewodowie, 
utwierdziły w rządzie przekonanie o konieczności 
wdrożenia odpowiedniej akcji w obu kierunkach. 
Zwłaszcza poprawa uposażeń jest zadaniem, które 
będzie jak najrychlej wzięte pod konkretną roz­
wagę.

STATYSTYKA RADJOODBIORCÓW W POL­
SCE. Z Warszawy donoszą: Według ostatnich ze­
stawień ogólna liczba radjoodlbLorców w Polsce 
wynosi 53.000 osób. W ciągu marca liczba t a . po­
większyła się bardzo znaczni o, a to z powodu 
otwarcia radjostacji w Krakowie.

FAŁSZYWE CZEKI DOLAROWE. Jak donoszą 
z Warszawy, pojawiły się tam w wielkiej ilości 
fałszywe czeki dolarowe, przy ozem kilka banków 
poniosło straty. Policja aresztowała 20 osób. po­
dejrzanych o fałszerstwa.

RADJOSTACJA W KATOWICACH. Jak już 
donieśliśmy przed kilku dniami, zawarta została 
w Katowicach umowa między skarbem śląskim, 
a Sp. akc. Polskie Radjo, w myśl której Polskie 
Radjo obowiązuje się wj budować siłną radjo snuję 
w Katowicach, wzamfan za co skarb śląski udzie­
la Spółce pożyczki w wysokości 600.000 srl. Umo­
wę podpisali wojewoda dr Grażyritski w imieniu 
skarbu śląskiego a dyrektor Chamiec i żuł. Heller 
w imieniu P. R. Stacja katowicka uruchomiona 
n u  być najpóźniej do dnia 33 września br. Będzie 
ona eo do siiy równa stacji warszawskiej, jrosia- 
dają,c zasiąg detektorowy do 75 a nawet do 100 
klin. — Roboty budowlane znaczną się z końcem 
bieżącego miesiąca.

GIEŁDA PIENIĘŻNA W KATOWICACH jak 
donoszą z Wamzawy, będzie otwarta w najbliż­
szym czasie. O utworzenie tej giełdy zabiegały 
banki katowickie.

ZASĄDZENIE SZPIEGA-PROWOKATORA. — 
W dniu wczorajszym po dwudniowej rozprawie 
skazany został na 5 lat ciężkiego więzienia i po­
zbawienie praw, niejaki Pawłowski, były funkcjo- 
nairjusz policji politycznej i były oficer pilot 
w armji carskiej. Udowodniono mu mianowicie, 
że pracował na dwóch frontach, dla bolszewików 
i Polski. W Polsce przeszedł do policji polityczne] 
wykradał tam tajne akta i następnie oddawał je 
sowietom.

CZTERY WYROKI ŚMIERCI W KOBRYNIU.
Sąd okręgowy w Pińsku na sesji wyjazdowej _ądu 
doraźnego w Kobryniu ekaizał na karę śmmrci 
pczez rozstrzelanie Wasyla, lat 26 i Teodorą lat 21 
Steima^euków, Józefa Jurczyka, lat 19 oraz Józe­
fa Androeika, lat 25, którzy w nocy na 9 marca br. 
dokonali we wsi Siemienowice zbrojnego rabunku 
n asakodę Jurczdka Daniela. Preaydent Rzeczy­
pospolitej darował w drodize łaski życie wszystkim 
czterem skazanym.

OSOBLIWY MONARCHISTA. Z Piotrkowa do­
noszą: Sąd okręgowy w Piotrkowie skazał nieja­
kiego Stanisława Poniatowskiego, instruktora mo- 
narekŁ:'tycznego na powiat piotrkowski, na 1 mie­
siąc więzienia za wywołaną burdę w autobusie 
i nazwanie prezydenta Rzeczypospolitej niedołęgą 
W trakcie przewodu sądowego wyszło na jaw, iż 
Poniatowski w dniu krytycznym obiecywał wszyst­
kich ministrów powywieszać, a Wszystkich żydów 
wyrżnąć.

WIADOMOŚCI Z KRYNICY, (kap.) Po zbada­
niu przez komisję, której przewodnicizył dyr. okr. 
dyreweji robót publicznych w Krakowie, inż. Du­
dek, stanu diróg w Krynicy, postanowiono w naj­
bliższym dniach przeprowadzić naprawę diróg od 
Słotwiu do Muszyny i z Krynicy do Tylicza.

Gmina Krynicy Zdroju rozpocizyna budowę dru­
giej hali targowej przy ul. Lipowej. Hala będzie 
oddana do użytku jeszcze w nadctoodizącyin sezo­
nie letnim, dzięki cizemu znikną szpeozące zdrojo­
wisko budki i kramy. s | \/ .,

Ze świata
ODZNACZENIE BRONISŁAWA HUBERMANA.

Z BruseJi donoszą: Bronisław Hubermau odegrał 
wczoraj w ramach uroczystości beełhovenowsich 
Opery Królewskiej, koncert skrzypcowy Beetfao- 
vema, który wywołał olbrzymi entuzjazm. Artysta 
po wywołaniu na podjum, został ozdobiony krzy­
żem komandorskim Leopolda I. Order wręczył ar­
tyście osobiście minister spraw zagranicznych,

© I g l i s z o ś ć  r z ą d u  z a  p r z y j ę c ie m  p o ż y c z K i o m e M s K i e j
Warszawa, 6 kwietnia (PAT). W czoraj w ; 

godzinach ix>połudnaowych odbyła się na Zam­
ku pod pizewodnictwem Prezydenta Rzeczypo­
spolitej konferencja, w  której wzięli udział 
marszałek Piłsudski, wicepremjer prof. Barte.l, 
minister skarbu Cezchowicz i minister spraw 
zagr. Zaleski.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 6 kwietnia. O przebiegu wczoraj­

szej narady na Zamku niema jeszcze bliższych 
wiadomości. Wiadomo tylko, że narada doty­
czyła warunków i propozycji amerykańskich w 
sprawie pożyczki. Z kół poinformowanych sły­
chać, że konferencja miała decydujące znacze­
nie dla dalszego rozwoju sprawy,,

Obrady na Zamku trw ały od godz. 5.30 do 
3 wiecz.

W arszawa, 6 kwietnia. W czoraj wieczór o 
godz. 11.50 przybyli do prozydjum Rady mi­
nistrów po zakończeniu obrad na  Zamku wice­
prem jer Bartel oraz ministrowie Czechowicz * 
Zaleski.

Zgodnie z otrzymanem upoważnieniem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i  prezesea R ady mi­
nistrów trzej ci członkowi© gabinetu rozpoczęli 
prace nad szczegółowem sprecyzowaniem sta- 
nw/ska rządu wobec amerykańskiej propozycji 
pożyczkowej.

Konferencja trw ała do godz. 3 w nocy i za­
kończyła się, jak zapewniają ze strony poinfor­
mowanej. ujednostajnieniem poglądów, iż po­
życzkę należy akceptować.

Atoli Prezydent Rzeczypospolitej — jak mó­
wią — ma zajmować stanowisko odmienne, 
k tóre wyraża się w- zapatrywaniu, iż w obec­
nej chwili Polsce w ogóle pożyczka nie jest nie­
odzownie konieczną. Prezydent^ Rzeczypospoli­
tej powoduje się w swem stanowisku względa­
mi na prestige państwa, nie ehe© bowiem przyj­
mować pożyczki, którnby związana była z naj- 
mnejszym nawet zastawem autorytetu pań­
stwa. *
^S tano irisko  m arszałka Piłsudskiego n’’e jest 
jeszcze ostatecznie określone.

W  ciągu dzisiejszego przedpołudnia wice- 
premjer Bartel zabiega o zdobycie aprobaty 
najwyższych czynników państwowych dla sta-r 
nowiska reszty członków gabinetu. W każdym 
raŁ-ie dziś ma nastąpić rozstrzygnięcie.

Z kom unikatu, jaki będzie ogłoszony, do-i 
wiemy się, czy rząd odrzuca ofertę, wychodząc 
z założenia, że pożyeaka w obecnej chwali rłe 
jest potrzebna, czy też nastąpi zasadnicza zgoi 
da na podjęcie rokowań merjdorycznych.

---------------o--------------

Rzud rozp atro le  d u lu  oferty p s iy c z K o a e :  on ieryK sńslio  
I angielsku

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 6 kwietnia. Zwłoka w powzięciu 

decyzji co do przyjęcia oferty amerykańskiej 
została spowodowana okoliczonścią, że w  nrz- 
wo żarnach swich rząd zatrzymuje się również 
nad inną, niezmiernie ważną propozycją pożycz­
kową, jaką uczyniło jedno z konsorcjów an­
gielskich.

O He pierwsza propozycja amerykańska zwią

zana jest z dopuszczeniem udziału w zarzą­
dzi e Banku Polskiego przedstawicieli kapitału 
zagranicznego, o tyłe propozycja angielska 
pomija ten moment, utrudniona jest natomiast 
wysokie a j żądaniami procentowemi.

Takiom jest tło rozważań rządu, które opóź 
nia rozwiązanie problemu.

Vandcrvelde. Podczas wręczania orderu publicz­
ność powstała z miejsc, a orkiestra odegrała hymn 
narodowy.

PREZYDENT FRANCJI W PAWILONIE POL­
SKIM NA TARGACH W LILLE. Prezydent repu­
bliki francuskiej pedezas otwarcia w dniu 3 bm. 
taTgów’ w Lille, odwiedził dział polski, witany 
prze* konsulat Rzecizypospoltej.

Aresztowanie mordercy i. p. kuratora 
iM fó k le to

Jak  się dowiaduje >11. Kur. Codz.« ze Lwo- 
wra, w  powiecie doliniańskijn ną pograniczu 
czechosiowa okiem miano aresztować poszuki­
wanego od dłuższego czasu trzeciego uczestni­
ka  zamordowania śp. kuratora Bobuiskiego, 
mianowicie niejakiego W asyla Atamańczuka, 
z którego bezpośrednio zginął śp. Sobiński. — 
Aresztowania dokonano w chwili przekracza­
nia przez Atamnńczuka granicy. Aatamańcznk 
dostawiony został do Stryja, a  następnie prze­
wieziony do Lwowa. Wszelkie szczegóły w tej 
sprawie osłaniają władze lwowskie tajemnicą.

TELEGRAMY
Król rumuński umierający

Wiedtó, G kw ietnia (PAT). »N. W . Abend- 
blaiU  donosi z Bukaresztu pod datą  5 kwiet­
nia godz. 8.40 rano: Król Ferdynand jest umie­
rający, lekarze poiprzesŁali na tem, by utrzy­
mać działalność serca.

Zgoda sironnictu na in t e n c ję  króla
(Telegram własny „Nowej Reformy"). 

Berlin, 6 kwietnia. Z Bukaresztu donoszą, 
że król wyraził pragnienie, aby stronnictwo 
Bratianu pojednało się z  partją Avarescu. In­
terw encja umierającego króla odniosła sku- 
U-k. Bratianu przyrzekł zachować wobec rządu 
Ayarescu neutralność i me wysuwać żądania 
przywrócenia prawa księcia K arola do tronu 
rumuńskiego.

Nadużycia u  ma&trade toruńskim
Toruń, 6 kwietnia (AW). W  tutejszym  sądzie 

c l łęgowym  odbyła się dziś rozprawa przeciwko 
starszemu asystentowi etatowemu magistratu 
toruńskiego Czarneckiemu, oskarżonemu o na­
dużycia. Wyrokiem sądu Czarnecki skazany 
zastał na pół roku więzienia za sprzeniewierze­
nie i fałszowanie podpisów. Łagodny wymiar 
kary  sąd umotywował niedostatecznym nad­
zorem ze strony m agistratu nad działalnością 
Czarne, kiego.

htarsay sekretarz urzędu stanu cywilnego, 
Kuziński, popełnił w dniu dzisiejszym samobój­
stwo. Dzisiai miał on stanąć przed sądem, o- 
skarżony o nadużyci w magistracie. Przed roz­
praw ą w towarzystwie kilku urzędników' miej­
skich przybył on do magistratu i oddał preze­
sowi towarzystwa urzędników miejskich list, 
zabierający ostatnie zlecenia i słowa pożegna- 
nai dla swych kolegów. Następnie udał się K o­
ziński na kępę Wiesego i tam  zastrzeli! się z  
rewolweru.

PROMOCJA 60  LETNIEGO DOKTOR AND A. —
W tych dniach na uniwersytecie Jagiellońskim od­
była sio promocja na doktora praw, p. Józefa Kłi- 
meełuego, lat 62 liczącego, rodem z Masskowie 
w pow. sądeckim, b. przewodniczącego senatu 
apelacyjnego przy okr. sądzie krakowskim. W cza­
sie swego urzędowania jako sędzię, cieszył się no­
wy doktór — opinją niezwykle sumiennego i tę 
gi ego u rajdu łka. Obecnie dT Klimecki po przejścia 
w stan spoczynku, prowadzi kancelarję adwokaes 
wą w Brzesku.

TOW. „ESPERANTO" W KRAKOWIE odbyło 
walne zgromadzenie, na którem wybrano wydział 
w następującym składzie: prof. Bujwid prezes, dr 
Dreher i Neubergowa wiceprezesi, Hodakowski se­
kretarz, Kutseher za&Ł sekr., Mazaraki zast. skarb­
nika. Swaryczewski, Srebrna i Rubinstein człon­
kowie wydziału. Komisja rewizyjna: Goldberger, 
Z:om©k. Rudnicki. — Zebrania Tow. „Esperanco" 
odbywają się we ca wartki od 8—9 wieczór w lo­
kalu Tow. przy ul. Smoleńskiej 9, Muzeum prze­
mysłowa, sala Nr 30. We czwartek dnia. 21 bm.
0 godz. 8 wiecaór odbędzie s;ę w lokalu Tow. wie­
czór ku uczczeniu 13dej rocznicy śmierci dra L. 
Zamenhofa, twórcy Esperanta.

_  NUMER 3-CI „POLSKIEGO ESPERANTY-
STY", miesięcznika, wydawanego w  Krakowie 
przez Tow. Esperanto, oraz polski Klub espenaty- 
stów, 'pmristaiwia się okazale pod względem tre­
ści i formy. Bardzo urozmaiconym jest ten nu­
mer przed dodanie prześlicznych kolorowych wy- 

* dnanek łowickich, wydanych nakładem Muzeum
1 przemysłowego w Krakowie.

Widać, że ruch esperaneki w Polsce rozwija się 
i zaznajamiać zaczyna coraz bardziej świat espe- 
rartystów  z polską literaturą i sztuką. Widzimy 
bowiem - prócz wycinanek już w-zmiaukowneycli, 
doskonałe tlóraaezehie powieści Reymonta ..Nad 
przepaścią", oraz prześlicznie przetłómaezany 
Tren Kochanowskiego. Dowiadujemy się również, 
że mmistefetwo oświecenia delegowało prof. Ozu- 
bryńskiego z Warszawy na Zjazd międzya'rolowy 
w Pradze, dotyczący zadań wychowania. IuDjaty ■■ 
wę Zjazdu podjęło Towarzystwo J. J. Rousseau 
w Genewie, które wprowadziło język Esperanto 
jako obowiązkowy w swoim Instytucie wyctio- 
waiwczym. B.

Po zamknięciu kroniki
KOMISJA LOKALNA DLA BADANIA KOSZ­

TÓW UTRZYMANIA w Krakowiei, złożona z  pTzed 
6tawkieli rządu, orgamizacyj przemysłowców i ro­
botników, na posiedzeniu, odbytem w dniu 4 kwie­
tnia 1927 r. uetaiiła, że w miesiącu marcu 1927 t. 
kosztu utrzymania rodziny pracowukszej, złożonej 
z 4 oeób zwiększyły się o 0.66 w porównaniu z mie­
siącem lutym.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 6 kwietnia.

W prywatnych obrotach ćk> chwali rozcoczęcia  
oficjalnej giełdy, zainteresowanie dla efektów 
słabe kun"a naogół bez większych zmian, nastrój 
niepewny. Kursa kształtowały się następująco: 
Zieleniewski 17,10—17.20, Chybie 5.95—6.UJ, Ja­
worzno 18.10—18.20, Cegielski 35 —36, Elekt.ro- 
dtoia 36, Bank Polski 129.5, Gazy wcholnie 29, 
Zarobkowy 17.40.

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana, 
bez zasadn iczych  zmian, nastrój spokojny. W Kra­
kowie gotówka 8.93—8.9314, czeki bankowo 
8.95. 4V Warszawie gotówka 8.92/ —8.92 75, cze­
ki bankowo 8.94. We Lwowie gotówka. 8.92 tś— 
8.9314, czeki 8.95. W Katowicach 8.9314—8.93.75 
czeki 8.93. Bank Polski płaeił za gotówkę 8.90, za 
czeki 8.91.

Zurych, 6 kwietnia. (PAT.) Paryż 20.20 N , Lon­
dyn 25.25 y,, Nowy Jork 5.20, Belgia 72.2-5, Wio­
chy 2g.05, Wiedeń 73.12 X ,  Praga 15.39M, War­
szawa 58.03.

W-cdeń, 6 kwietnia. Ruch zaceął się spo­
kojnie. Kulisy były słabsze w szczególności dla 
walut i papierów żelaznych, czechosłowackich, 
naftowych i gumowych. W dalszym przebiegu 
byiy mocniejsze państwowe koleje i papinry 
węgierskie.

Siersza Górnicza 3.12, Portland 37, Karpaty 
25.2. Alpmy 45.9, Gaheja 127, Schodnica 12,25 
N afta 12 Bank Hipoteczny 0.82, Fanto 9 5 , 
Z''ejeniewski 13.35



N O W A  R E F O R M A

POLSKA LIftJA LOTNICZA
A E R 0 Ł 9 T  S .  A .

przewozi pasażerów, pocztę lotniczy l towary. 
Listy i towary, wysłane samolotem, w przeciągu 

kilku godzin dochodzą do rąk  adresata. 
Opłata listu  lotnicz. wynosi wewnątrz kraju zł 060 

• do W iednia . O 8 j  
Z alkgprzesy łk iw ew nątrzkrajn idoW iednia „ 0*50 
H. L. L. utrzymuje komunikację lotniczą między 
Warszawą, Łodzią, Krakowem, Lwowem Gdań­
skiem i W iedniem, oraz Krakowem i Lwowem.

• 1 Jnfor nujoie się:
Warszawa, Nowy-dwiat 24, tel. 9 00. 
.traków, św. Anny 4, tel. 82-22. 
Lwów, Hotel George, tel. 819 i 936, 
Gduńsk, Wrzeszcz, tel. 415-31. 
Wiedeń, Tegetthoffstrasaa Nr 7.

tel. 78-3 94.

Wkońcu pełen humoru 1 temperamentu Bzwed 
Noestrem pokonał Krotona z Lodzi w 4 min. 
W dniu dzisiejszym j>dbędą się spotkania: Noestrem — 
Rolloa, pierwszy występ Poschoffa, trenera Mak- 
kabi z Frankfurtu z Włochem Barottim, niozwykle 
emocjonujące spotkanie Stecker—Bayer, Schneider— 
Ujbo i walka do rozstrzygnięcia Ferestancff— 
Szczerbiński.

Ze sportu
l i  ZJAZD DELEGATÓW POLSKICH TOW. 

TURYSTYCZNYCH
iaikonczjT przed kUku d niami swe obrady w 
Warszawie. W  wyniku zjazdu założono Zwią­
zek poLdtich towarzystw  turystycznych, k tó ­
rego sta tu t uchwalono. Do związku należą: 
Dolskie Tow. Tatrzańskie, FoLsiki Związek 
(Narciarski, Tulski Związek Tatrzański w K ra­
kowie. Nadto  akadem ickie Tow. Krajoznaw­
cze, Automobil-kiub polski, oraz Polski Turin- 
felub. Celem związku jest popieranie rozwoju 
tu rystyk i w kraju z z a g ra n rą  oraz krajoznaw ­
stwa, za pośrednictwem należących do związ­
ku towarzystw  przez koordynację prac zrzesz o 
ńycb w związku towarzystw  ..raz zbiorową re ­
prezentację zrzeszonej w związki turystyki pol­
skiej, jako całości wobec władz i zagranicy.

Z pośród rezoiucyj [ wnwsków, uchwalo­
nych przez 7;asd. najważniejsze dotyczą: u 
tworzema sami.di elnego Urzędu Turystyczne­
go, -jiiOLzenia v \datinejsre j opieki prze® pań­
stwo nad tur>óiyka polską, wprowadzania wiz 
pas/pt'.- wych tury.-•yczr.ych, powołania do 
życia państwowej lfady Turystycznej, wzm> 
cnienia opieki ze .sirony rządu nad uzdrowi­
skami, rozszerzeni.? komunikacji autobusowej, 
włączenia uzdrowisk i letnisk do międzymia­
stowej sieci telefonicznej i wiele innych.

Około godziny 3 po południu przewodniczą­
cy Zjazdu pos. Osiecki zamknął obrady.

Trrn ie j zapaśn iczy  w  Nowościach
D zień w czorajszy przyniósł szer g emoc.ounni- 

cycb spotkań  na deskach sceny teatra „Nowt śń * . 
Wobec w y je łn ionej sali odbyło się s p o tk a n e  pierw­
szej pary w ytrawnego za -a śn isa  ^teC4Bra, n!a 
bieńca W arszawy, mistrza Euroey, z  brutalnym 
Niemcem, mistrzem Berlina S ch n eid . em. Spotkanie 
to, w którem żyw y udział braia .a ta  widownia, 
prowadzone były początkowo przez Niemca całko­
wicie niesportowo, jedDakże wkoń'u, po szeregu 
zmiennych gytuacyj, kładzie S .C ck er w 17-te 
minucie Niem ca na obie łopatki za> omocą toor de 
bras. S tecker był przedmiotem ogóluej owacji roz­
entuzjazmowanych widzów

W nsstępnem spotkaniu Barotti kładzie Estoń­
czyka Ujbę sonplessem w 4-tej minucie.

W  trzeciem spotkaniu znaoy jaż ze ,sw ej bru­
talności Bawarczyk Bayer kładzie w 18  tej min. 
Finlandczyka Laitiema po w alce obfitującej w  sze­
reg zmiennych sytnacyj. Bayer otrzymał dwukrotne 
napomnienia prze* sędziów.

Para Le Vavre— Szczerbiński pokazała praw­
dziwie elegencką, na wysokim poziomie technicz­
nym stojącą walkę, to też wynik nierozstrzygnięty  
w  tem spotkaniu przyjęła publiczność freaetycznemi 
'oklaskami, przeznaczoneml dla obu zapaśników.

0  c z w a r t y  m o s t  n a  W i ś l e
W  sali Twa Techniczengo w Krakowie odbył 

się odozyt p. toż. Kaziem ierza Yetulaniego pod 
tytułem. »W sp a wie fundacji 4 mostu na Wi- 

—  sam tytuł tak aktualny zgromadził du­
że kolo fachowców. Prelegent ujął całą spra­
wę nadzwyczaj szeroko, w dając się w najdro­
bniejsze szczegóły.

Przede wsz ys 11 i om poruszył sprawy m aterja- 
łów budowlanych kamienia : betonu, co do be­
tonu wskazywał na zależność jakości betonu 
od sporządzania tegoż a  to tak pod względmn 
wytrzymałości ;ak i odporności na wpływy at­
mosferyczne. wody i innych składników che­
micznych. Mów!ąc o dziaiami wody poruszył 
cały szereg sposobów, które są obecn e stoso­
wane w celu izolowania bloków betonowych od 
wody, nadmieniając, że ierlyny tylko znany 
tak  zwany asfalt naturalny do pewnego stop­
nia odpowiada temu celowi.

Żeby beton powyższym wymogom mógł od­
powiadać powinno się w obecnej chwili zająć 
szczegółowo analizą samej treści betonu, do­
tychczasowe analizy chemiczne są niewystar­
czające i dlatego musi się wziąść do pomocy 
cheraję fizyczną. Jakość betonu uzależnia pre­
legent w dużej mierze od samej jego struktury  
oraz od składników chemicznych wchodzących 
w cement. Ogólnie wymienił prelegent kilka 
już istniejących gatunków  cementów z domie­
szkami pod rozmaitemi nazwami, zwrócił jed­
nak  uwagę, że według niego najlepszemi do- 
mmszkami są domieszki krzemowe i tu w ska­
zał na produkowany u nas w kraju tak  zw. 
krzemocement fabrykowany w Chęcinach, wiel 
ka  zawartość w niem krzemionki SiO, w połą­
czeniu sipecjainem z portlaad-cementcm może 
dać wyniki do których właśnie dążymy.

Na tutejszym  terenie pimwszy M agistrat 
Krakowsk-' rozpoczął próby z pow. materjałami 
jednakowoż szersze koła dorąd prawic wcal« 
wyrobów chęcińskich nie znają.

Frzeto należy zwrócić uwagę m iarodajny :li 
czynników, by zajęli się wykonan em i próbami, 
zwłaszcza, że sprowadzane do nas fabrykaty 
zagraniczne, są o wiele droższe i nie odnowią 
dają celowi

B

immnm
najlepsza aparaty detektorowe z odbio­
rem zagranicznych siacy] wprost. 

Wszelkie części do radja, aparaty 
lampkowe — b eza n ten o w e , 

t y l k o  w firmie: Dom dla 
h a n d lu  i p rze m y słu

A .  G U L E O W S K I
w handlu papierń 47<>

h F. FlSSBiSB, mAHG'®
ByneA gl. 39, LI ija A—B, Tel. 18
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N ?e e m ig r o w a ć  d o  U r n o w a iu
Urząd Emigracyjny został zawiadomiony 

przez poselstwo polskie w Buenos Aires, że 
wskutek znacznego napływu emigrantów 
Urugwaju niezmiernie trudno tam znaleźć pra­
cę i wychodźcy polscy znajdują się z tego po­
wodu w trudnych warunkach

Aby uchronić osoby, zam arzające emigro­
wać do Urugwaju, na podstawie błędnych 
o tym kraju informaeyj, o,] złych następstw  
wyjazdu. Urząd emigracyjny ponownie zawia- 
damia, że wstrzymał wydawanie paszportów 
emigracyjnych (bezpłatnych1! do Urugwaju dla 
wszystkich katege-yj emigrantów z w yjąt­
kiem: 1) osób, które udowodnią w sposób do­
stateczny, że posiadają większą gotówkę (ro­
dziny 300 doi. a mer., osoby pojedyncze 150 
doi., po opłaceniu kosztów podróży, które w y­
noszą 100 doL od osoby), 2) osób, jadących do 
swych rodzin. Ta ostatnia kategorja emigran­
tów przedstawić powinna, wezwanie (affidavity) 
pracodawców lub krewnych, lub też oryginal­
ne listy £z kopertą) od bliskich krewnych, wzy 
wających daną osobę do p:zyjazdu i zapewnia­
jących jej utrzymania,

I RUCH W GDAŃSKU I GDYNI W LUTYM
R. B. W  miesiącu lutym  b. r. przybyło do Gdań­
ska ogółem (cyfry w nawiasach oznaczają ana­
logiczne dane w lutym  ub. r.) 457 różnych stoi­
ków  (3o5), o łącznej pojemności 271.856 tonn 
netto (187.847), z ładunkiem 74.532 tonn różne­
go towaru (30.228) i 174 pasażerami. W  tyrn 
samym czasie wysao z Gdańska: 423 statk i
(297) o łącznej pojemności 24G.637 tonn netto 
(184.428), z ładunkiem 460.050 tonn towaru 
(312.554,9) i 2.827 pasażerów. Ruch statków  
na wyjściu według bandery przedstawiał się 
następująco: polska 27 (1), niemiecka 154 (129) 

'am erykańska 2 (1), gdańska 19 (13), angielska 
' 17 (19), szwedzka 136 (75), norw eska 9 (20), 
duńska 51 (42), holenderska 3 (6), francuska 4 
(4). litewska 1, łotew ska 5 (13), estońska 3 (3).

Do portu w Gdyni przybyło w tym samym 
czasie 21 statków  (20) o łącznej pojemności 
14.200 tonn netto (11.903) z 10 pasażerami (29) 
Wyszło 19 statków  (21), z 401 pasażerami (214) 
z ładunkiem 33.285 tonn węgla (23.463) i 50 to­
nami ładunków różnych. Ruch statków  na wyj-

_____________________________ ściu według bander był następujący: polska 1
(—) gdańska 1 (4), szwedzka 10 (6), duńska 3 

r p  • . (1), niemiecka 3 (4), francuska 1 (2).
u i a r j u s z  e u o n m w z n y  ROZWÓJ JEDWABNICTWA W POLSCE.

-  Bilans Ban :u Polak e o za 3-e ą dekada ? '  ^ ich rolnky naSi ?Wró.CiJj  bf - '
rna*Ca wykazuje zmniejszeń o zapasu w l t  i de n ^ z ą  jiwag;ę na spraw ę_ rozwoju jedwabni-'
Wiz o 1,7 mil. b utto (234 5 mil.) Portfel wekslo-4 ^  ^
wy powiększył się o 7 3 m,l. bru tto  (3518 mil.) “f 0* w wa™ lka<*h i klimatu. W
Obieg banknotów wzrósł o 407  mil do sumy i f ,lef lym roku P ° s » « * « l> * n y b lis k o  100 hto 
668 4 mil. Zapas kruszcu wykazuje nieznaczny ? ° 'Vli f. 'Z P^proW M M m ych doświadczeń mo- 
W2MBt. - ; zna wnioskować, ze kraj nasz posiada wszeikie

%

-  Liczba bezrobotnych na G. S lą.ku w z ro - 'dT °  do Pomyślnego rozwoju tej gałęzi hodo-
„ _ * ’VK7,1 fino i ińniiroiKnii.rutttr'! rv\ en « rł n łn  Ti /i i .

WOLNE STREFY W PORTACH RUMUŃ­
SKICH. Został wniesiony do parlam entu pro­
jekt ustawy, dolyczący utworzenia wonycb 
stref w portach rumuńskich. Projekt ten jest 
skutkiem stwierdzonego upadku portów. Ko­
niecznem jest ożywienie ruchu portowego 
przez stworzenie składów tranzytowych dla to­
warów zagranicznych. Izby przemysłowo-han­
dlowe Braily i Konstancy uznały projekt len 
za pożyteczny. Ustawa przewiduje stworzenie 
wolnych stref na  razi o w portach Gala-cu, E rai­
ły, Konstancy i Gieurgowo,

SPADEK PROCUKCJI WĘGLA W ZA- 
GLĘBIU RUHRY. Produkcja węgła w zagłę­
biu Ruhry wyniosła od dnia 20 de 26 marca 
2,375.210 tonn (w poprzednim tygodniu produ­
kcja węgla wyniosła 2,426.538 tonn). Koksu 
w tymsamyru okresie czasu wyprodukowano 
498.086 tonn (w poprzednim tygodniu 512.294 
tonn). Wo-góle od początku lutego w kopal­
niach zagłębia Ruhry musiano ograniczyć pra­
cę z powodu braku zbytu. Zasrój spowodowany 
jest głównie przez .agodną z-mę. Z drugiej stro 
ny kousumen&i zv. lękają z obstalunkami, ocze­
kują'' sindku cen w sezoni® jstnun.

G I E Ł D A  K H 4 K O W S K A
a d n ia  5 k w ie tn ia  1927  r .

I w lą z e k  S p . Z a ró b  ro w y c n  d o z n a ń  17-2J—17 M 
? a b l i t i  i - a a d io w *  1 0*43 0-45

sła  w nb. tygodaio o 480 ludzi i wynosi cbuonie 
okrągło 49.000 csój.

— Producenci ropy obniżyli ostatnio ceny 
ropy brutłowej marki borysławskiej na doi. 2‘25 
za 100 kg. obawiając s!ę importu ropy romuńskiej. 
Producenci odstąpili Polminowl ze swej ropy 2.000 
cystern po tej cenie.

— Ożywiony wywóz węgla do Szwecji przez 
Gdynię rozpoczął się osta tn io  na zasadzie nmowy 
polsko-szw edzkiej w spraw ie  zaopatryw an ia  szw edz­
kich kolei państw ow ych Da p rzeciąg  trzech  la t.

—  Ilość protestów na rynku łódzkim zwię­
kszyła s ię  z powodu ostatn iego s t ra jk a  i  ma ego 
ru.diu w handln .

—■ W przemyśla metalurgicznym na niemie­
ckim G. Sląs >U z'Stał w wię .szóści przedsię- 
biorst ogłoszony lokant.

wlanej. Rozwój jedwabnactwa posiada tę doda 
truą stronę, że ine wym aga dużych nakładów 
kapitału, przytem jest mało skomplikowany, 
a w małych w arsztatach rolnych może uczynić 
poważną rubrykę dochodu.

WYELIMINOWANIE POŚREDNICT. PRSY 
POŻYCZKACH ROLNICZYCH W  ostatnich 
czasach rozwiełmeżnilo się pośrednictwo biur 
prywatnych przy staraniach o pożyczki w li 
slach zastawnych Państwowego Banku RoIns>- 
go. Wobec tendencji Banku najśpieszniejszego 
załatwiania pisemnie podań patentów o pożycz­
ki, pośrednictwo przy staraniu się o nie jest 
zbyteczne; również nie jest konieeznem osobi­
sto stawiennictwo kłijomtów w Banku w upra­
wa cli pożyczek. Dlatego Bank przestrzega 
przed iidawaiiiwn się w tych sprawach do pośre

—  Silna zniżka leja rumuńskiego notowana dni dw a biur, co pociąga za sobą tylko nlepo 
hyła w Zurychu. Od zeszłego tygodnia burs obniżył trzcinie wydatki dla publiczności.
się o 200/„.

—  Druk nowych banknotów 2 0 -Złotowych
rozioczęły  już  zak ła  y g m f ezne. ewn-i <vt ść t y- -  
oan notńw będ iie  i usii-z n-i w ob eg  już z koń em bm.

—  Ceny soli przemysłowej w elickiej p o -
9’anow ił obniżyć de artam ont a yz i monopol 
tuin skarbu  do zł. 22, za 1 tonnę, franco  wagon 
kopalnia.

Przy grach i zabawach, składkach I zapisach 
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

Halkorzvstnle!sze źródła zakupów

>» a rsza w u k i fy/ciaa
orzyboróu,' fotof/raficz. 
szetcaU n  Z .  l e i .  14 e.S

P. MAURIZIO
R y n ek  g łó w n y  38

11 ALLKSAiNDKUWiUZ 
basztowa 11. — Tel. :3ll i 4064
'lifrai-.yn przyoaró  ̂biacowyołi

Towarzystwo ubezpioczeż na życie 

ul. św. Gertrudy 8, tel. 273

H e r b a t a hytca iif f  
i i i im "

<V. lud 
lorlejtinnbiy

^  H e r b o t a  
i \ t  z  „ R a c z k a *

h \ \ m  Grosse
Sp. z o- o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł. 34.

A- H A U  EŁK A
K ra k ó w .  R y n e k  g łó w n y  34

„Pałac Spiski*

HERBATA
R68GJILJCEDLOHTES
w jednym  gatunku, najlapszjm!

W paczkach i|,6 kg.
!t Dla odsprzedawców ra b a t !!

l i y w a n y  i k ilim y
poleca fcezkonkureneyinie tanio

„»%WAN«
Tkalnia dyw anów  i kilimów 

Kraków-Podgórze, klngl 9, tramwaj 3
Klinika dla napraw y dywanów 

perskich  i kilimów.

o b t e p i a n t

I A N I N A

\

EWiedza
K ursa m atu ry czn e  i dak szla łca jg c^ ,

„ W I E D Z A 41
pod OBObistem kierownictw©n 

praf. Bogusława Butrymowicza 
h Krakowie, uŁ. Studencka L* 1̂
przygotowują tak do matury., 
jaknteł do wszystkich egzaminów

meblowe, narzędzia rzem ieślni­
cze, nakrycia  stołowe,<naczynia 
kuchenne, kam isze  m osiężne, 

w a^i, poleca na  laniej
Glnoburg, Sławkowska 18.

W . B 9 L O M I K I
t Z.RABA .N A 8T .)

Rynek qł.34.TEL.A 6 5- ROK ZAŁ,1ft6C.

Najtańsza reklama 
w „rrzewjsSElkn13 
„ N s w e ]  S e f o r a a y 14

c W ym ien ion e iirm y po lecam y n aszym  C zyteln ikom 1

dormssiB orz?m»siow81 tonuIwE
KOMISJA ANKIETOWA ZORGANIZOWA 

ŁA KONFERENCJĘ PRASOWĄ. Wobec za- 
k-ońc-zenla okresu prac wewnętrznych komi­
sji ankietowej odb\ła się onegdaj w prezydjum 
Rady miri-istrów nonfereucją prasowa komisji 
ankietowej, celem poinformowania przedsta­
wicieli prasy o pracach komisji w momeucio 
piem szego kom ak tu  z życiom gospodarczcm. 
Przewodniczący prof. R ottert przedstawił rze­
czowo gospodarcze przyczyny powołania komi­
sji, charakter jej p’ac i zadań. Cel ostateczny, 
to racjonalizacja produkcji, dążenie do obniże­
nia cen i wypracowanie wskazań dla państwo­
wej polityki gospodarczej. Komisja absolutnie 
niema nic wspólnego z niepopularną u sp >le- 
czeńatwie »waką z lichwą«. lecz ma na celu 
wyłączenie naukow e zbadarae zasadniczych 
podstaw  gospoda-ki przedsiębiorstw". Jedyni') 
racjonalizacja organizacji nn-że doprowadzić 
do usprawnienia wytwórczości w Polsce, a 
przez te w dalszej konsekwencji do obniżenia 
cen wyrobów przemysłowych,

ZWROT ZAGRANICZNYCH WĘGLAREK. 
Wobec zmniejszenia się zapotrzebowania wę- 
g la rtk  pod Lidum k węgla-, P. K. P. rozpoczną 
w połowie kwietnia zwracanie w ynajętych za­
granicą węgla.rek w ilości okollo 4.500 sztuk. 
W pierwszym rzędzie będą td-dawarne węglarki 
Lcigijskie. Min. komunikacji s ta ra  się, aby od­
dawać węglarki celem w ykorzystania próżnego 
przebiegu i zmniejszenia w ten sposób kosztów 
eksploatacyjnych, załadowane węglem do- 
miejsc ich przeznaczenia.

RUCH NA KOLEI. Praca P . K. P. w lutym 
: o. wzrosła w porównaniu z lutym  r. ub.
0 4.756 wagonów średnio dziennie, co stanowi 
43% .  Równocześnie jest największą w tym mie 
siąou poczynając cd r. 1923, Mimo, że w lutym 
r, b. zmniejszyły się przewi.zy węgła, to jed­
nak wzrosły przewozy drzewa, a  także tran­
zyt do Rumunji maz przywóz rudy żelaznej
1 zboża z Rosji co wpłynęło głównie na tak 
znaczny wzrost przewozów.

BELGIJSKI KAPITAŁ v\ POLSKIM PRZE­
MYŚLE ELEKTRYCZNYM. Belgijskie Tow. 
akc. „T rust Metałurgiąue Bel$o-Fralnoa-is“ 
przystępuje do utworzenia spółki akcyjnej bel­
gijsko-polskiej o kapitałę 26 mil. franków, k tó ­
ra by objęła eksploatację przedsiębiorstw elek­
trycznych, patronowanych pize® »Sdłę i Świa­
tk u . Pod zarząd nowej spółki przeszłyby cen­
trale elektryczne w zagłębiu dąbrowskiem 
i krakowskiem, certra la  pruszkowska, kolej 
elektryczna Wa-: zawa-2yra*dów i tramwaje 
dąbrowieckie. Przypuszczalnie większość ak- 
cy-j powyższych spółek jest w rękach finansi­
stów brukselskich, a- zakupy tych akcyj m usia­
ły być prawdopodobnie dokonane w r. 1925 
i pierwszej połowie 1926 \ w skutek kryzysu 
kursa walorów polskich obniżyły się gw ałtow ­
nie,,
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.raka* . . . 

riaBeeki . .

1 3J 
0-7 ‘J  (i-8 

33 09 
8-8J 

87-00 
035  

13-25

POLSKA POŻYCZKA NA GIEŁDZIE NO­
W OJORSKIEJ. Dnia 28 ub. m. notowano na 
giełdzie w Nowym Jorku 8% pożyczkę polską 
(Dillena 97ń« doi.). Tendencja niezmieniona. W 
ubiegłym miesiącu było w obiegu obligacyj 
pożyczki Dillona na sumę 32.700.000 dok, z cza 
go wynika, żo sprzedano tycłi obligacyj na 
giełdzie zn blisko 5.000.000 dolarów, gdyż we 
dług obrachunku z Dillonem w roku 1926 nomi­
nalna wartość sprzedanych obligacyj wynosiła 
27.700 000 dolarów.

IMPORT OWSA SIEWNEGO Z NIEMIEC.
Do poszukiwanych dziś na rynku wewnętrz­
nym gatunków zbóż należy owies, którego nic- 
etos ta  toczne na potrzeby Polski ilości ujaw­
niają się teraz w okresie zasiewów wiosennych. 
W związku z tem cena owsa ma obecnie s ta ­
lą tende.n-cje zwyżkową

Spekulanci zbożowi nie mogą jednak wyko­
rzystać sytuacji i wyśrubować ceny owsa, 
gdyż nie pozwala im na to konkurencja owsa 
niemieckiego. W  Niemczech w tym roku uro­
dzaj owsa był tak ilościowo, jak jakościowo, 
bardzo dobry. Wobec teg-o Niemcy mogą e k s ­
portować znaczno ilości owsa.

Import owsa siewnego z Niemiec do Polski 
trwa już od szeregu tygodni, alo w ograniczo­
nym zek refie. Owies ten, jako ziarno siewne. 
liT7er.'otnwia sio bardzo dohrw

Z ŁÓDZKICH TARGÓW MANUFAKTURY.
Na łódzkich targach wyrobów bawełnianych 
ruch ostatnio zarówno w handlu hurtownym 
jak i detajlicznym  slaby. Sytuacja na  targ.-tch 
hurtownych przedstawia się dlatego nieszcze­
gólnie, że strajk  włókienniczy wybuchł w mo­
mencie gdy kupcy winni byli zaopatrywać się 
w towary przedświąteczne. Nadto obecnie przy­
padają terminy pokrywania zobowiązań wok- 
slowych.Ceny w poszczególnych firmach pod­
niesiono o kilka procent. Najwikęszym popy­
tem cieszą się w dalszym ciągu artykuły  stan ­
dardowe, których brak na rynku odczuwa się 
w poszczególnych wypadkach dotkliwie. W a­
runki pokrycia nie liległy zmianie t. j. nadal 
obowiązywało częściowo dochodzące do 30% 
pokrycie gotówkowe, reszta wekslami z termi- 
miimem do 2 miesięcy. Na rynku towarów weł­
nianych można uważać sezon przedświąteczny 
za stracony, głównie z powodu braku poszcze­
gólnych gatunków  m aterjałów. W branży 
tej podniesione zostały ceny o kilka procont 
w związku ze zwyżką robocizny. Na rynku 
przędzy bawełnianej ruch ostatnio ogromny 
w związku z intensywną pracą fabryk bawolnia 
nych. Ceny przędzy bawełnianej podniesiono 
również o kilka procent w związlku ze wzmo- 
żonem zapotrzeboiwaniem oraz zwyżką roboci­
zny w przemyśle włókienniczym.

CZESKA FLOTA H A N D L O W A  POW STA­
NIE PRZY POMOCY ANGIELSKICH KA­
PITAŁÓW. >Tribuna« dowiaduje się, iż grupa 
finansistów angielskich zaproponowała rządo­
wi czechosłowackiemu kredyt w wyso-kosci 2 
miljonów funtów sz-terlingów celem nabycia 
przez Czechosłowację 50 ckrętów  morskich
0 pojemności 3, 6 i 8 tysięcy tonn. Am orty­
zacja kapitałów ma być dokonaną w ciągu 29 
lat. Rząd zajął w stosunku do propozycji tej 
stanowisko ostrożno i prawdopodobnie ty tu ­
łem próby zakupi trzy okręty, przeznaczone 
do kursowania między Hamburgiem, Anglją
1 portami baltycklemł.
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M I C H A Ł  K O N O P 1 N S K L  

W ydawca:
SPÓŁKA WYDAWNICZA x.REFORMA«

Spółka z ogr. odp.

Pończochy
zagraniczne w pierw szorzędnych gatunkach i w  najm odniet- 
ezyeh kolorach poleca w najw iększym  wyborze po cenach 

iabrycznych. 423

E. H O R O W IT Z , K rak ów , S z e w sk a  11.

Chorzy na cukrzycę
otrzymają bezpłatnie dokładną broszurę 
Nr 10 Dr Eu no Caro. Sp. z o. o., Gdańsk.

Podnoście plony ogrodów
warzywnych, owocowych i kwiatowych!
Obfite plon) w ogrodach warzywnych, owoco­
wych i kwiatowych, osiąga się niyw aniem  m ie­
szanek nawozów- sztucznych, prodako danych z mączek 
mięsnych, rogowych, krwi bydlęcej i potasu, wedle 
recept holenders lich t Iraacuaklch, » zaw iera­
jących wszystkie aole odiywczo w odpowiedniej 
proporoji. Ofort.y ze spoiobem użycia i tabelą rozsiewu 

potrzebnych ilości, wysyła odwrotnie

„S U P E R F O S F A T “  f a b r y k i  n a w o z ó w  s z ł u c z n y c h
Józefa i Karola T o w a rn ic k ic h  S. A.

W r ó b l i k  S z l a c h e c k i ,  p. lo c o .  472

T D O l i l T  i  E B O N I T
450w płytach i laskach, m ik a , fiber, izo- 

la r ja  itd. nadeszły w wielkich ilościach

Hartownia art. techn, S. SSAJSS
Kraków, p la c  Wff. Świętych 8, I p., te l ,  4154 j

Czcionkami Drukarni Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. ood zarzadem Stanisława Ziemiańskiego


